Protokół Nr XVI/04

z XVI-tej sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 8 listopada 2004 roku

Dnia 8 listopada 2004 roku o godz. 1130  w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XVI sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji według załączonych list obecności. Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Zastępca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz, Kierownik RGK- Pan Grzegorz Koszczka, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Dyrektor Zespołu Szkół w Radomicach – Pani Jolanta Kruszyńska.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad dokonał Wiceprzewodniczący Rady Gminy Lipno – Pan Bohdan Nowak, który na wstępie powitał wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15-tu Radnych, w sesji udział bierze 13-tu Radnych, a zatem Rada Gminy jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodniczący Rady Gminy przedstawił proponowany porządek obrad.

Zwrócił się do Radnych z zapytaniem, czy są jakieś propozycje zmian do przedstawionego porządku.

Nie było.

Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie proponowany porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony doglądu na stanowisku ds. Rady Gminy, zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy przedstawił sprawozdanie z działalności między sesjami oraz z wykonania uchwał Rady Gminy. / sprawozdanie w załączeniu /

Ad. pkt 2 a

Przewodniczący Rady Gminy – „ Przechodzimy do punktu następnego- podjęcie uchwał w sprawie- nadania imienia Zespołowi Szkół w Radomicach, proszę o zabranie głosu Panią Dyrektor”.

Dyrektor Zespołu Szkół w Radomicach Pani Jolanta Kruszyńska – „ Wysoka Rado, zwracam się z prośbą – Dyrektor Zespołu Szkół w Radomicach zwraca się z prośbą o wyrażenie zgody na nadanie ich szkole imienia Marii Konopnickiej.

Wybór patrona nastąpił w wyniku przeprowadzonej ankiety wśród uczniów, nauczycieli oraz rodziców.

rodziców dniu 18 marca 2004 roku Rada Pedagogiczna większością głosów podjęła uchwałę zatwierdzającą wybór patrona.

W dniu 24 marca 2004 roku na posiedzeniu Członków Rady Rodziców ogłoszono wyniki wcześniej przeprowadzonej wśród uczniów ankiety dotyczącej wyboru patrona szkoły.

Rodzice większością głosów zdecydowali, że przyszłym patronem zespołu Szkół zostanie Maria Konopnicka.

W dniu 12 marca 2004 roku na posiedzeniu członków samorządu szkolnego ogłoszono wyniki przeprowadzonej ankiety dotyczącej wyboru patrona szkoły. Uczniowie większością głosów zdecydowali, że przyszłym patronem szkoły zostanie Maria Konopnicka”.

Przewodniczący Rady –„ Czy ktoś ma jakieś zapytania w tej sprawie? Nie widzę. A więc przechodzimy do uchwały”.

Przewodniczący Rady – przedstawił projekt uchwały Nr XVI/85/04 w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół w Radomicach.

Przewodniczący Rady –„ Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Radny Skonieczny Piotr –„ Szanowni Państwo, Pani Dyrektor, mam taka ogromną prośbę by Pani Dyrektor przybliżyła nam historię może tej szkoły, bo nie wszyscy ją znają, a jednocześnie obecną sytuację, chodzi mi o stan uczniów, nauczycieli, Radę, życie szkoły- jak to wygląda.

Bardzo byśmy byli wdzięczni za przybliżenie tego”.

Przewodniczący Rady –„ Proszę Panią Dyrektor”.

Dyrektor ZS w Radomicach – „ Po pierwsze chciałabym podziękować za podjęcie tej uchwały i cieszę się, że będziemy nosić tak godne imię naszego przyszłego patrona- Marii Konopnickiej.

Szkoła nasza od, już drugi rok, jest pierwszy rok Zespołem Szkół, pracowaliśmy dotychczas w jednym budynku, mieściliśmy się w dwuzmianowym systemie pracy, jak Państwo wiecie kończyliśmy zajęcia o godz. 18 i trudne warunki, które były wynikiem, no wieloletnich obserwacji naszych władz, stworzyły taką możliwość, że nowy budynek szkoły został wybudowany w tak szybkim tempie, oddany do użytku. Za to serdecznie, w imieniu całej społeczności szkolnej dziękuję.

W szkole naszej pracuje większość nauczycieli, bo jest tylko 2 nauczycieli bez tytułu magistra, wszyscy są to magistrowie, są to nauczyciele ze stażem i stopniem nauczyciela dyplomowanego i mianowanego”.

Na obrady Rady Gminy Lipno przybył Pan Mieczysław Kwiatkowski.
Dyrektor ZS w Radomicach _ „W kierowaniu szkołą pomagają jeszcze dwie zastępczynie.

Powiem szczerze, że nie jestem przygotowana do całej historii, mogłabym za dosłownie dwie minuty przynieść jakieś materiały i bliżej określić całą historię powstania szkoły, budynku itd.”

Przewodniczący Rady –„ Może by Pani Dyrektor przedstawiła ile dzieci jest aktualnie”.

Dyrektor ZS w Radomicach –„ Około 500 dzieci, 487 uczniów szkoła nasza liczy”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Ja chciałem zapytać jakie specyficzne związki P. Marii Konopnickiej z tym rejonem- czy jakieś wyjątkowe preferencje zadecydowały o tym, że tak gremialnie została poparta akurat ta Pani”.

Dyrektor ZS w Radomicach – „ Myślę, że nie powinno nas dziwić, jest to osoba związana, przede wszystkim jej utwory ze wsią, jej treści zawierają problematykę dla uczniów mniejszych- młodszych klas, jak i starszych.

Jej utwory niosą za sobą szereg przemyśleń i głównym chyba takim motorem do naszego uzasadnienia może być treść Roty, której była twórczynią”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Myślałem, że przebywała może w Radomicach”.

Dyrektor ZS w Radomicach – „ Bardzo mi przykro, nie mieliśmy takich informacji, żeby chociażby nawet przejeżdżała”.

Przewodniczący Rady –„ Czy wszystkich zadowala ta informacja ?.

Może powiem, że w przerwie jest przewidziane zwiedzanie tego obiektu, no między czasie jeszcze jakieś pytania do Pani Dyrektor – Pani Dyrektor się jeszcze przygotuje”.

Dyrektor ZS w Radomicach – „ Oczywiście, ja wezmę wtedy materiały i wszystkie informacje udzielę.

Ale oficjalnie chciałabym jeszcze zaprosić, bo takie zaproszenie złożyłam na ręce Pana Wójta, zapraszam Państwa Radnych na tą uroczystość, która się odbędzie w środę o godz. 930 msza święta w Kaplicy w Radomicach. Przejście z pocztami sztandarowymi do budynku szkoły wraz z uczniami i rozpoczęcie o godz. 1030 nadania imienia i sztandaru ZS w Radomicach.

Następnie część artystyczna około godz. 11, ok. 1140 proponujemy wpisy do Złotej Księgi, zwiedzanie Szkoły, wystaw oraz skromną kawę o poczęstunek”.

Przewodniczący Rady –„ Czy ktoś jeszcze do Pani Dyrektor? Nie widzę. Ślicznie Pani Dyrektor dziękuję”.

Dyrektor ZS w Radomicach –„ Ja w takim razie dziękuję bardzo, jeśli można to przyjdę w czasie przerwy”.

Ad. pkt 2 b

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu, punkt b- obniżenie średniej ceny żyta stanowiącej podstawę wymiaru podatku rolnego na rok 2005.

O zabranie głosu proszę Pana Wójta”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Panie Przewodniczący, zmierzamy do opracowania projektu budżetu Gminy na rok 2005, musimy mieć przygotowane uchwały w sprawach podatków. Między innymi jest już podana stawka zboża przez Prezesa GUS i możemy w tej sprawie podjąć uchwałę.

Proponuję stawkę żyta przyjąć do podatku 30 zł za 1q. Będzie podwyżka o 1 zł do kwintala ponieważ poprzednio mieliśmy 29 zł za 1q.

W tej chwili proponujemy 30 zł za 1q. Byłoby to 2,5 zł na hektarze przeliczeniowym więcej jak w ubiegłym roku tzn. w tym roku. Na rok 2005 byłaby ta stawka o 2,5 zł wyższa.

Nie możemy podjąć wszystkich uchwał dzisiaj Wysoka Rado ponieważ do podatków nie mamy jeszcze stawek podatku od nieruchomości, innych stawek podatkowych, które byśmy mogli na dzisiejszej sesji podejmować.

W takim razie prawdopodobnie jeszcze w listopadzie będziemy jeszcze mieli następną sesję, gdzie będziemy przyjmowali następne stawki podatków – od nieruchomości.

Dlatego proponuję aby w tym roku przyjąć na przyszły rok, na rok 2005 stawkę żyta do podatku rolnego – 30 zł za 1 q.”

Przewodniczący Rady – „ Czy ktoś ma jeszcze jakieś pytanie w tej sprawie? Nie widzę.

A więc Proszę Państwa przechodzimy do głosowania. Uchwała Nr XVI/86/04 w sprawie obniżenia średniej ceny żyta stanowiącej podstawę wymiaru podatku rolnego na rok 2005.

Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 12-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 c

Przewodniczący Rady Gminy –„ Przechodzimy do punktu następnego – wyrażenie zgody na nabycie nieruchomości. Oddaję głos Panu Wójtowi”.

Wójt Gminy –„ Wysoka Rado, Panie Przewodniczący w swoim sprawozdaniu z działalności między sesjami informowałem o nabyciu gruntów od Agencji Nieruchomości Rolnej.

Potrzebne są uchwały, żeby od ARSP dostać grunty, żeby Agencja nam przekazała nieodpłatnie- w tym kierunku zmierzamy i w tym kierunku toczyłem rozmowy z Prezesem Agencji Rolnej Skarbu Państwa.

W związku z tym chodzi o grunty do stacji uzdatniania wody w Głodowie i jeśli podejmiemy takie uchwały, będę czynił dalsze poczynania, żeby doszło do sfinalizowania tej sprawy.

Dlatego w oparciu tej uchwały jeszcze będziemy musieli przygotować po części plan zagospodarowania przestrzennego Głodowa i Karnkowa, która to uchwała będzie podobna do tej o przekazanie nieodpłatne budynku i gruntu gdzie się  mieści w Karnkowie biblioteka, na cele kulturalne lub publiczne.

Chodzi- jeszcze jest jedno w tej uchwale pierwszej, jeśli chodzi o Głodowo, zamierzamy o przejęcie zbiornika retencyjnego, który jest w Głodowie.

Też jednocześnie, jeżeli Agencja wyrazi zgodę na te sprawy będziemy występowali, żeby nieodpłatnie mieli przekazane. Może być, że może nie być to w całości nieodpłatność, ale jeśli będą uchwały, będzie można w tej sprawie rozmawiać z Prezesem Agencji Rolnej Skarbu Państwa”.

Przewodniczący Rady – „ Czy są jeszcze jakieś pytania ? Nie ma, więc przechodzimy do uchwały”.

Pan Kwiatkowski Mieczysław – „ Może ja w tej sprawie. Proszę Państwa, akurat tak się stało, że jestem  dzierżawcą tego zbiornika, jest to działka Nr 250  w miejscowości Głodowo o łącznej powierzchni 4,29. Dzierżawię już to od Agencji, wogóle od Państwowego Zakładu 19 lat. A zatem jest to zbiornik wodny no, na tym zbiorniku stawiać zbiornik retencyjny no to raczej chyba nie dobrze jest tam uchwała i nie dobrze by to było, żeby na wodzie stawiać zbiornik. To jest jedna sprawa.

Druga sprawa, kiedy dwa lata temu występowałem do Urzędu Gminy w Lipnie tzn. 14.08.2002 wydano mi zaświadczenie, że ta działka nie jest planowana pod żadne zbiorniki retencyjne tylko przeznaczona jest jako wody stojące.

Tam poczyniłem nakłady, wielotysięczne nakłady w postaci zarybienia ryby, innych rzeczy, są to duże nakłady i dlatego też nie wyrażam zgody na działanie, żeby to akurat Gmina przejęła.

Ja duże nakłady tam poniosłem i mam pierwszeństwo pierwokupu od Agencji Rolnej Skarbu Państwa.

To jest tyle na dzień dzisiejszy, chciałbym jeszcze dodać, że i sąsiedzi, tutaj jest pismo Pana Kępińskiego, który też nie wyraża zgody na to, jest nastypne pismo Pana Rakowskiego też nie wyraża zgody, bo zbiornik ten na mapie nie jest tylko Agencji, tylko jest i Pana Rakowskiego też, a zatem jest to coś nie w tym temacie, nie tą drogą, żeby akurat ten.

Uzyskałem takie pismo w Gminie i dlatego poczyniłem nakłady i po prostu no walczę o swoje. Dziękuję”.

Przewodniczący Rady –„ Może Pan Radca coś w tej sprawie”.

Radca Prawny –„ Panie Przewodniczący, ta uchwała, którą w tej chwili omawiamy nie dotyczy tego zbiornika, tak, że jeśli dojdziemy do tej uchwały będziemy na ten temat rozmawiali.

Uchwała, o której w tej chwili mówimy dotyczy nieruchomości, która nie obejmuje tego zbiornika, jak będziemy mówili o planie to wtedy do tego tematu wrócimy.

Ta uchwała dotyczy działki 259/10, 259/5 i dotyczy terenu prowadzącego od drogi asfaltowej relacji Lipno-Płock do Pałacu w Głodowie. I to nie jest ten teren, o którym w tej chwili tutaj jest mowa.

Natomiast w następnej uchwale oczywiście te działki będą przedmiotem omówienia i do tematu wrócimy. Tytułem uzupełnienia jedną rzecz jeszcze chciałbym powiedzieć, mianowicie te uchwały, które Państwo żeście otrzymali, które dotycz generalnie gospodarki nieruchomościami są trzy. Dwie dotyczą przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  i będą omawiane za chwilę.

A jedna dotyczy nabycia.

Można mieć takie wrażenie, że brakuje uchwały o nabyciu nieruchomości bo skoro plan wymieniamy odnośnie dwóch pozycji, to i odnośnie dwóch pozycji powinna być uchwała o zgodzie na nabycie.

Ale uchwałę o zgodzie na nabycie odnośnie Karnkowa, Rada Gminy już podjęła wcześniej, dlatego tej uchwały po prostu nie ma.

Najkrócej rzecz ujmując jest tak: żeby z Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa otrzymać cokolwiek za darmo, to Gmina może otrzymać tylko wtedy, jeżeli jest to związane z infrastrukturą techniczną najogólniej tę rzecz ujmując. I dlatego jest propozycja dwóch uchwał i nieodpłatne nabycie, ale żeby ono mogło zaistnieć, musi być również zmiana w planie, że to jest na infrastrukturę.;

Natomiast jeżeli chodzi o ten zbiornik retencyjny, to ja jak już będziemy omawiali za chwilę projekt tej uchwały, to do tego tematu wrócimy. Będzie trzeba powiedzieć kilka słów na temat naszej wizyty w Bydgoszczy w AWRSP i do tego tematu wrócimy.

Mam nadzieję, że po kolei będziemy podejmowali poszczególne uchwały. 

Jesteśmy przy uchwale na te działki pod stację uzdatniania wody. Jest o tyle istotne, że generalnie Agencja nie chce wyrażać zgody na tak duże nieruchomości, jeżeli chodzi o nieodpłatne przekazanie, ale jak Państwo macie załącznik do uchwały, tu w układzie mapowym, to jest taka sytuacja, że jest jedna bardzo mała działeczka i ona by nie wystarczyła, więc żeby można by usytuować jest druga większa. Przypuszczam, ze jeśli by się miało wydzielać mniejsze działki, drogi dojazdowe, to by koszty mniej więcej to pokryły. Jest wstępna zgoda przedstawicieli Agencji, żeby całą tą nieruchomość przejąć. No są oczywiście uwarunkowania, tym warunkiem m.in. jest przystąpienie do planu, a ja potem jeszcze kilka słów na ten temat powiem, bo być może, że nie będzie trzeba sporządzać planu za jakiś czas, ale na dzień dzisiejszy póki są rozmowy i żeby nabyć tą działkę, no taka uchwała jest niezbędna, no ale to przy następnym punkcie o tym będziemy mówili.”

Przewodniczący Rady – „ Uważam, że ta uchwała nie ma nic wspólnego ze zbiornikiem, dopiero następna uchwała- będziemy dyskutować na ten temat.

To jest uchwała Rady Gminy Lipno Nr XVI/87/04 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości.

Kto jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowani jawnym poprzez podniesienie ręki       12-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 d

Przewodniczący Rady –„ Przechodzimy teraz właśnie do kolejnych uchwał – uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek w miejscowości Głodowo.

No to nie wiem jak to teraz, Pan Radca wytłumaczył coś tam, ale pewnie Panu Kwiatkowskiemu. Więc proszę Pana Radcę, żeby omówił”.

Radca Prawny – „ Proszę Państwa, w tej chwili przystąpimy do omówienia dwóch uchwał, przy czym oczywiście trzeba je rozdzielnie glosować i one będą się różniły jednak w jakiejś mierze.

Mianowicie jest uchwała w prawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działki w miejscowości Karnkowo i dla działek w miejscowości Głodowo. O ile uchwała odnośnie działki w Karnkowie nie będzie tu pewnie budziła większych wątpliwości, to być może ta druga tak.

Ja zacznę od tej łatwiejszej, a potem będziemy mówili o kwestii Głodowo, bo temat jest identyczny.

My występujemy od czasu do czasu do AWRSP obecnie Agencji Nieruchomości Rolnych, aby w trybie nieodpłatnym nabyć grunty na potrzeby Gminy. I tak to czynią- szereg Gmin to czyni i między innymi podejmowaliśmy w Karnkowie próbę, to jest temat znany, w Karnkowie tam kiedyś była szkoła, kiedyś była poczta, tam kiedyś przedszkole funkcjonowało w tym budynku i to zawsze w jakiejś mierze było administrowane przez Gminę, ale w sensie formalnym to zawsze był Skarb Państwa, a w ostatnim czasie Agencja Nieruchomości Rolnych.

W Karnkowie występowaliśmy jeszcze z próbą uzyskania nieruchomości na miejscowy cmentarz też i to też było przedmiotem rozmowy, którą toczyliśmy w Bydgoszczy. I z cmentarzem pewne rzeczy się skomplikowały i będziemy pewnie jeszcze toczyli jakieś tam rozmowy w przyszłości. Natomiast jeżeli chodzi o ten obiekt, to jest obiekt, gdzie w tej chwili jest budynek, budynek tym była szkoła zanim powstała Szkoła w Karnkowie Karnkowie on jest przez nas administrowany i żeby go uzyskać to jest wymóg, że musi to być na infrastrukturę, a w sensie infrastruktury to wszystko może być- wodociągi, szkolnictwo, kultura itd. itd. I taką propozycję żeśmy przedłożyli, aby na ten cel to przeznaczyć i wówczas będzie podstawa, aby w sposób nieodpłatny ten obiekt przejęli.

I to jest uchwała odnośnie Karnkowa.

Uchwała odnośnie Głodowa jest uchwałą już bardziej złożoną, bo ona dotyczy dwóch nieruchomości oznaczonych już trzema numerami działek. I ta uchwała w zakresie przystąpienia do sporządzenia planu w miejscowości Głodowo obejmuje dwa kompleksy działek.

Jeden kompleks to jest 259/5 i 259/9 o łącznej powierzchni 2,26 ha z poznaczeniem na urządzenia wodociągowe, tam może być stacja budowana, tam będą odwierty wody i to myślę, że tu nie budzi wątpliwości.

Druga działka, która jest oznaczona Nr geodezyjnym 250 ona ma 4,29 ha to jest zbiornik wodny.

Ten zbiornik wodny z tym numerem jaki żeśmy podali nie ma nic wspólnego z nazwiskami, jakie Pan podał, bo akurat ten numer, który jest podany w uchwale dotyczy własności Agencji Rolnej i rzeczywiście on jest w dzierżawie Pana, który tu dzisiaj przyszedł na sesję.

My traktujemy, że z uwagi na te warunki miejscowe, tam były swego czasu problemy z melioracją, ze spuszczaniem wody, z różnymi  historiami, zdecydowaliśmy się w Urzędzie Gminy, aby przejąć to na Gminę, żeby nie było problemów na przyszłość.

To byłby zbiornik retencyjny na potrzeby Gminy i taką propozycję co do uchwały żeśmy zgłosili.

Jeżeli chodzi o oświadczenie, że Pan poczynił tam nakłady, to Proszę Pana, to jest Pana sprawa, że Pan wziął dzierżawę i Pan czynił nakłady nie będąc właścicielem, to tylko i wyłącznie jest Pana sprawa, że Pan jakieś nakłady czyni.

Po drugie, Pan nie ma zgody na rybackie wykorzystanie tego zbiornika, Pan nie ma decyzji na to, chyba, że Pan ma i Pan ją pokaże, że Pan taką decyzję ma, wtedy będziemy inaczej rozmawiali, bo mamy informację z Agencji, że Pan takiej decyzji nie ma.

Jeżeli jest inaczej, to proszę ją pokazać”.

Pan Kwiatkowski Mieczysław – „ Mam na pewno i wykorzystuję jako”.

Radca Prawny – „ Jeżeli Pan ją ma, to proszę ją pokazać”.

Radny Strużyński Stanisław –„ Bo my zaraz uchwałę podejmiemy”.

Radca Prawny – „ Jeżeli ma Pan zgodę na rybackie wykorzystanie, pozwolenie wodno-prawne na rybackie wykorzystanie, to wówczas będzie inna rozmowa. Wtedy będzie podstawa do ewentualnie pominięcia tej działki w dzisiejszej uchwale i wrócenia do tematu na kolejnej sesji, ale jeżeli Pan to ma.

I na takiej zasadzie każdy, kto jest dzierżawcą, bo grunt, o którym mówimy pod stację też jest dzierżawiony, przecież jest uprawiany, no bo nie może leżeć odłogiem.

Tak, że jeżeli Pan coś takiego ma, to proszę bardzo Pan przedłoży, ja dalej nie będę głębił tematu, bo to Państwo Radni podejmą decyzję czy tą działkę pominiemy czy nie pominiemy w dzisiejszej uchwale, bo ją możemy pominąć i wrócić do tematu oczywiście na następnej sesji, bo to nie jest taki gorący temat; bo te co są pod stację uzdatniania, to w miarę byśmy chcieli szybko.

Działka ta nie jest gorącym tematem, ale sprawa musi być jednoznacznie postawiona.

Bo jeżeli Pan tu wnosi argument, że Pan na to jakieś inwestycje poczynił, że Pan ma na rybackie wykorzystanie, to jest jakiś argument, jeżeli Pan tego niema, tego argumentu nie ma”.

Pan Mieczysław Kwiatkowski- „ Panie Radco, to jeżeli ja mam działkę i na tej działce tylko znajduje się woda, wobec tego do czego ona może służyć”.

Radca Prawny – „ Proszę Pana, tam nikt nie chce budować zbiornika retencyjnego, ta woda jako urządzenie fizyczne, funkcjonujące jako zbiornik wody, ono samo z siebie jest zbiornikiem retencjującym wodę. I w tym sensie my chcemy ją przejąć. Pan doskonale wie, że były problemy z odpływem wody, z poziomem wody, no i ponieważ te tematy wyskakiwały, byliśmy w Agencji, rozmawialiśmy i z tego co nam przekazano, Pan nie ma zgody na rybackie wykorzystanie wody, zatem żadne dyskusja na ten temat, że poziom wody przeszkadza hodowli ryb, nie jest argumentem.

Chyba, ze Pan to ma, to wtedy wycofujemy się z tego”.

Pan Mieczysław Kwiatkowski –„ Proszę Pana, płacę podatek w Urzędzie Gminy , ale nie od nieużytków tylko od hodowli ryb, proszę sprawdzić, mam na to kontrolkę zaprowadzoną podpisaną, kiedy ryby były wpuszczane, kiedy ryby były odławiane, proszę bardzo i niestety jest na to woda.

Proszę rejestr zarybienia stawu wodnego w miejscowości Głodowo, proszę bardzo”

Radca Prawny –„ Proszę Pana, to jest Pana zeszyt, a ja chcę dokument”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Przewodniczący, albo to jest sesja, albo wolna amerykanka. Ja mam pytanie, jest przewodniczący Komisji komunalnej, inwestycji i rozwoju gospodarczego, proszę, żeby się w tym temacie wypowiedział. To nie jest sprawa Pana Radcy, tylko sprawa Komisji, sprawa Rady.

Pan Radca był, kto Pana upoważnił do tego, co zrobiła w tym temacie Komisja, to Komisja powinna opracować, wystąpić i dopiero na tej podstawie można podejmować decyzje administracyjne, a nie tutaj już bach jest uchwała. Chwileczkę, pytam co ma do powiedzenia Przewodniczący Komisji komunalnej, inwestycji i rozwoju gospodarczego”.

Przewodniczący Rady – „ czy ktoś jeszcze z Państwa?”

Radny Strużyński Stanisław- „ Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, Szanowni Sołtysi, ja akurat tak się składa, że jestem z tego terenu.

Między innymi też widzę to za zasadne, żeby ten zbiornik był retencyjnym. Bo niedługo jak tam dwa lata czy trzy lata temu, tam sąsiedzi którzy mieszkają koło tego zbiornika, zalewało ich po prostu, zalewało. Wiadomo, ten Pan miał ryby, zapory robił, woda się podnosiła, wymiękał tam na tych terenach, nawet poprzedni sołtys Ofmański pamięta, jak tam zalane było przez ten i od tego właśnie powstał ten problem, żeby go uzdrowić.

Ten Pan, który tam twierdzi, że ryby zarybiał, jak Pan spiętrzył wodę, uważam, że wiedział co robi. Po pierwsze, a po drugie o rybach mówi, że tam wpuszczał, ale nie tak dawno, ostatniej zimy, 150 olszyn wyciął. O ile słychać tam w terenie, że nie tylko swoje wyciął, że i sąsiadom też powycinał.

W związku z powyższym jako Radny z tego terenu stawiam wniosek o głosowanie tego wniosku; przejdzie to przejdzie; nie to nie. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, wkradł się jakiś zupełny brak informacji na temat, a wręcz dezinformacja. Jeżeli podejmujemy próbę rozwiązania problemu, którego dopiero teraz  rozpoznajemy, to chyba jest rzecz zrobiona nie po kolei. Jeżeli ktoś był dzierżawcą tego terenu, to dlaczego Gmina wcześniej nie próbowała dogadać się z tym, który tam dzierżawcą jest. Poza tym nasze występowanie o przejęcie tego terenu jest właściwie takie trochę przed czasem ponieważ to jak podejdzie Agencja Rynku Rolnego do umowy z P. Kwiatkowskim, to my nie możemy tego przewidzieć, bo to przecież Agencja podejmie decyzję, a nie my -czy my to dostaniemy, czy nie dostaniemy. My na razie próbujemy sformułować wniosek o przekazanie nam to w formie darowizny, a czy Agencja się do tego przychyli, to my tego nie wiemy. Bardzo bym chciał, aby nie było to tak, że są to jakieś prywatne animozje, a sądząc po personaliach wypowiadającego się przed tym  personaliach tutaj Pana Kwiatkowskiego, przypuszczam, że to niestety są te animozje personalne, bo jako historia terenu dowodzi Panowie nie żyją ze sobą w zbyt dużych zażyłościach i w specjalnej przyjaźni.

Więc nie chciałbym, aby Gmina wykorzystywana była do jakichś prywatnych rozliczeń. Proszę bardzo, abyśmy się nad tym zastanowili trochę dłużej, Komisja, która jest do tego powołana z Panem Przewodniczącym Lewandowskim  niech rozezna sytuację i proponuję żebyśmy tego tematu na tej sesji nie podnosili, bo będziemy to działać w ciemno i bez rozeznania i możemy kogoś ukrzywdzić. A pewnie jesteśmy ostatnim organem, który chciałby kogokolwiek krzywdzić. 

W związku z tym, że materia jest trudna, jeszcze raz proszę Panie Przewodniczący o przełożenie tego punktu na ewentualnie następną sesję, kiedy będziemy mieli dokładne rozeznanie sprawy. Dziękuję”.

Radny Lewandowski Zdzisław- „ Ponieważ przez Kolegę Radnego zostałem wywołany do odpowiedzi, ja myślę. Że zwyczajem tej Rady to Pan Przewodniczący Rady wyznacza to co ma robić poszczególna Komisja.

Ale skoro już tak się stało, ja myślę, że i również wygląda, że być może miało by to mieć jakieś osobiste porachunki, a Pan Mecenas powiedział, ze ta druga działka nie jest aż tak istotna, chciałbym, żeby Komisja, faktycznie Komisja tego nie rozpatrywała. A ponieważ jest to grono wieloosobowe, myślę, że rozpatrzy to obiektywnie, dowiadując się czy z punktu widzenia technicznego, bo ja nie jestem fachowcem, czy do tego, żeby pokłady tej wody były niewyczerpalne, bo wiemy, że to są podstawowe pokłady w naszej Gminie, o które w gruncie rzeczy zaopatrzenie wody się opiera, czy te zbiorniki retencyjne maja istotny wpływ na poziom wody w tych studniach głębinowych czy nie mają. Tak, że również bym wnioskował o przegłosowanie tych pierwszych”.

Wójt Gminy – „ Temat był już dużo wcześniej, dużo wcześniej, już za poprzedniej Radu Gminy, kilkakrotnie były pisma skierowane do Urzędu Gminy w sprawach podwyższania wody w tym zbiorniku. Zagrażało to gruntom, które były zmeliorowane na terenie Głodowa. W związku z tym ta sytuacja zaistniała dzisiaj i w tej sprawie w rozmowach w Agencji Rolnej Skarbu Państwa, przedmiotem ten zbiornik właśnie, żeby zażegnać konflikt między rolnikami i Panem Kwiatkowskim. To nas nie interesuje jaki tam był, tylko ze względu na to, ż właśnie te podnoszenie wody, tylko okazuje się, że to nie jest zbiornik, jako jezioro, wyraźnie w Agencji nam przekazano, to nie jest jezioro jako zbiornik, który ma być zarybiany. I takiego pisma Pan Kwiatkowski nie otrzymał z Agencji Rolnej Skarbu Państwa, bo nie jest to jezioro, które ma być zarybiane.

Dlatego wystąpiliśmy przy okazji – razem w tych sprawach przekazania gruntu, o nieodpłatne przekazanie jako zbiornika retencyjnego tutaj na rzecz Urzędu Gminy.

I tak to Wysoka Rado, że w tej uchwale, przy jednym tym, bo to jednym aktem notarialnym byśmy jednocześnie załatwili te dwie sprawy. I w ten sposób to chodziła ta sytuacja.

Kilka było, było kilka skarg różnych, że ja sam osobiście jeździłem z meliorantem, odtykaliśmy, odsuwaliśmy, ponieważ tam jest studzienka melioracyjna była zatykana, żeby wody podwyższyć w tym stawie.

Bo to jest nie jezioro, to jest staw po torfie wykopanym przez dziedzica w Głodowie, było to kopane, torf był kopany dla browaru i ogrzewany. To jest w tej formie i dlatego, że przebiega akurat w takim miejscu, gdzie dopływ wody jest z jednej strony, odpływ jest z drugiej strony wody, jeśli chodzi o urządzenia melioracyjne. I to tylko ta sprawa wyniknęła w tej sprawie, żeby to było przejęte nieodpłatnie a Agencja Rolna przekazała nam zbiornik właśnie retencyjny. Ponieważ na terenie Gminy nie mamy za wielkich zasobów wody, jezior i innych, dlatego tej wody żebyśmy mieli troszeczkę w zapasach.

Opad wód gruntowych co roku jest coraz to większy i w związku z tym próbujemy właśnie, ale to nie jest tematem, że to ma dzisiaj Wysoka Rada podjąć. Wysoka Rada podejmie taką uchwałę czy to będzie jednym aktem notarialnym. 

Jeżeli będzie spór między rolnikami następny, a skargi jest, to wycinka drzew, to inny, podniesienie poziomu wody, dlatego mieliśmy ten zamiar, żeby naprawdę konflikt rozstrzygnąć poprzez Gminę. I to uważam byłoby to naprawdę zasadne. Dziękuję”.

Na obrady Rady Gminy przybył Radny Kowalski Jan  - godz. 1227.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado sądząc z dyskusji celem przejęcia tego zbiornika przez Gminę jest wyeliminowanie konfliktów między Panem Kwiatkowskim, a okolicznymi rolnikami, jak to słyszymy.

Tylko zastanawiam się Panie Wójcie jaka jest gwarancja, że jak Gmina to przejmie, to nie będzie takich problemów? Przecież każdy kto będzie zarządzał w Gminie tym terenem również może czynić błędy tak jak Pan Kwiatkowski, jeżeli je czyni, ja przecież nie wiem i dalej to nie daje żadnej gwarancji, że rolnicy tych samych problemów nie będą mieli. Wydaje mi się, że prostszym byłoby określenie warunków korzystania z tego terenu przez Pana Kwiatkowskiego między nim a Agencją z udziałem Gminy i wtedy może to dać efekt rzeczywiście okolicznym rolnikom, którzy mają uciążliwość w związku z korzystaniem z tego zbiornika.

Bo jeżeli nie mamy potrzeby przejmowania tego zbiornika, bo właściwie interes Gminy chyba nie jest specjalnie w tym miejscu uzasadniony, to po co robić z tego jakiś problem.

Ale jeżeli ktoś korzysta z tego tyle lat, to nie należy tylko z racji jakiejś złośliwości czynić mu krzywdę tylko dlatego, że jakieś tam prywatne animozje. Dziękuję”.

Pan Kwiatkowski Mieczysław- „ Mam tu umowy, proszę bardzo Panie Radco, jest umowa – Dzierżawcę zobowiązuje się do korzystania z przedmiotu dzierżawy zgodnie z zasadami racjonalnej gospodarki rybackiej oraz zarybienia jeziora materiałem- pisze jeziora – materiałem zarybieniowym o równowartości nie mniejszej niż 15% wartości.

Jest to umowa podpisana przez Agencję i ważna do 2005 roku. Proszę bardzo.

Ja zarybiłem, ja tam mam pieniądze i będę dochodził swego”.

Radny Strużyński Stanisław- „ Tak jest, nie ma dyskusji, głosować i problem z głowy”.

Radny Celmer Edward –„ Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, Kolego wy już z góry tu macie przesądzone, bo tu nie ma problemu matematycznego przegłosować jakąkolwiek uchwałę, tylko żebyśmy w przyszłości nie zostali oszołomami, oszołomami których się mówiło już w Parlamencie krajowym i zobaczymy jak to dalej tak będzie trwało, to jest samowola, robicie co chcecie, bo macie matematykę przeważającą na waszą korzyść. Dziękuję”.

Kierownik ROR- Pani Anna Kwiatkowska –„ Chciałam Państwu jeszcze przeczytać, gdzie Gmina dostała do wiadomości. Mieszkańcy wsi Głodowo skargę pisali do AWRSP to jest data 19.02.2002 r.

Może ja to pismo odczytam, żeby Państwo spokojnie to przeanalizowali.

My mieszkańcy sołectwa Głodowo Gm. Lipno informujemy, że Pan Kwiatkowski Mieczysław i Cymerman Zbigniew, chyba taki był układ wówczas, którzy dzierżawią jezioro- staw w naszej wsi, doprowadzają nieustannie do tego, że nasze grunty są podtapiane.  Wyjaśniamy- przez w/w zbiornik wodny przechodzi melioracja, staw jest ten zlewnią wód powierzchniowych z gruntów ornych zmeliorowanych.

Odpływ wody ze zbiornika jest w postaci studzienki melioracyjnej z odpływem do rurociągu o 30. W/w dzierżawcy piętrzą wodę w studni, co doprowadza do tego, że nasze zdrenowane grunty całym rokiem są podtapiane.

Stan taki jest niezgodny z prawem wodnym, na coś takiego trzeba mieć pozwolenie wodno-prawne od Starosty Powiatu Lipnowskiego.

Taki stan rzeczy istnieje od pięciu lat, wynikiem tego są coroczne straty plonach.

Rozmowy przeprowadzone nie przynoszą skutków wręcz odwrotnie. 

Ostatnie piętrzenie wody na stawie wyglądają tak jakby robiono nam to naumyślnie.

Skutkiem czego jest poważna awaria, która będzie wymagała dużych środków w celu jej usunięcia. Próbowaliśmy sami usunąć przyczynę awarii ale łopatami nic nie zwojowaliśmy. Awaria ta wymaga wynajęcia sprzętu specjalistycznego. Nie sądzimy, że koszty te pokryje gmina.

Jest to ewidentna wina użytkowników stawu, którzy dla własnej korzyści krzywdzą innych.

Prosimy o zbadanie sprawy i spowodowanie przywrócenia drożności melioracji do stanu pierwotnego.

Zwracamy się także o zarwanie umowy dzierżawy z P. Kwiatkowskim i Cymermanem, gdyż nie możemy patrzeć na bezkarność tych Panów i ich nieodpowiedzialność.

Ponieważ umowa się kończy w przyszłym roi, taka rozmowa była toczona i takie ustalenia były jak Państwo tutaj przedstawili na sesji”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Chciałbym Pani Kwiatkowska, aby Pani nam przedstawiła nazwiska kto tam się pod tym podpisał, bo z tego co nam tutaj wiadomo to tych sąsiadujących gospodarczy to jest dwóch – Pan Rakowski i Pan Stolarski, bo ale jeszcze z tego co tutaj mi Pan Radny podpowiada to ta woda płynie przez grunty Pana Rakowskiego i Pan Kwiatkowski tutaj prktycznie nie ma do tej części odpływowej nawet dostępu, tak wynika tu z tej mapy”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska –„ Tu podpisali tak: Ofmański Zdzisław, Kaczorowski Edward, Zalewski Zbigniew, Kozłowska Daniela, Smolarski, ale to był taki ciąg dalszy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Tak, ale tutaj jeszcze jest sprawa tego rodzaju, nie wiem, jak wyglądają tam sprawy wysokości poziomu tej wody gruntowej, być może, że rzeczywiście wszystkie urządzenia melioracyjne, drenarka może być podtopiona- to jest fakt, ale tutaj jeżeli mamy Pana Kwiatkowskiego to niech się wypowie na jaką wysokość został podniesiony poziom w zbiorniku, że zagraża odpływowi czy zagraża gruntom przylegającym zmeliorowanym”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska  - „ To znaczy musimy sobie wyjaśnić, że Pan Kwiatkowski naprawdę nie ma pozwolenia na podwyższanie wody. To jest umowa dzierżawy”.

Radny Strużyński Stanisław –„ Może obecny Sołtys z tego terenu jeszcze może coś powie”.

Sołtys Pan Kaczorowski Edward –„ Nie chciałbym zabierać głosu, ale skoro już jestem no to powiem. Zbiornik ten znajduje się i to oni mają- sąsiedzi rację, byłem wtedy w tej Komisji, tak jak jest tam zapisane jak było, że ta Komisja była. No woda była bardzo spiętrzona, rurki zakrywała, a tu nie chodzi tylko o ten sam staw, bo to jest okoliczny zbiornik, co nawet ok. 1 km wodę strzyma, spiętrzy wodę i zamuli rurki i wszystko staje, to jest poważna sprawa. Ja byłem wtedy w tej Komisji, byłem tak jak tam jest zapisane; nie jestem z tym ani z tamtym i pola nie mam, mnie nie zalewa, ale tak, to jest poważna sprawa”.

Sołtys z Tomaszewa- Pan Skorupka Stanisław –„ Ja chciałem poruszyć to dopiero we wnioskach i zapytaniach, bo u mnie też tam do tego stawu, mam u siebie z Tomaszewa i tam maja ziemię – Grodzicka taka i była u mnie właśnie i się pytała, czy dzierżawcy wolno jest wycinać drzewa, dlatego, że prawdopodobnie, ja nie byłem tam, tylko, że Pan Kwiatkowski miał wyciąć jej olszyny, to nie to, tylko powiedziane było, że prawdopodobnie on miał prawo do tego wycięcia.

To z Tomaszewa Grodzicka taka, bo tam prawdopodobnie była też i jej powiedziano, że nic nie można w tej sprawie zrobić. To ja nie wiem jak to jest”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Panie Przewodniczący ja bym chciał poprosić ponieważ przyglądając się dyskusji to zaczyna ta nasza sesja przybierać prywatę, a my jesteśmy powołani przez wyborców, że mamy myśleć o dobro całej Gminy.

Ja bym proponował, żeby, Pan Przewodniczący zleci, Komisja rozpoznała wszystko, przedstawiła opinię Szanownej Radzie i myślę, że podjęta zostanie taka decyzja, żeby nie krzywdziła nikogo. Naszym obowiązkiem jest myśleć o dobro ogółu, a nie o prywatnych jednostkach, taka jest nasza rola. Dziękuję”.

Przewodniczący Rady – „ Mi się wydaje Panie Radco, że to nie jest już, że my zabieramy ziemię Panu Kwiatkowskiemu. Ta uchwała upoważnia nas tak samo do wystąpienia o tą ziemię jak będzie występował Pan Kwiatkowski i mi się wydaje, że tu moim zdaniem, na mój rozum, ze to nie ma, nie koliduje jedno z drugim – podjęcie tej uchwały.

A kto dostanie tą ziemię, to jest”.

Radca Prawny – „ Panie Przewodniczący, oczywiście nie koliduje, ale ponieważ Pan oświadczył tutaj zainteresowany, który jest dzierżawcą, że ma zgodę na rybackie wykorzystanie, to ja osobiście proponował bym, aby w zakresie tej części nie podejmować uchwały, bo Komisja sprawdzi i albo się potwierdzi, że Pan Kwiatkowski to miał, albo nie, bo ja konstruując uchwałę konstruowałem na takiej zasadzie jaką mówi P. Lewandowski. Ponieważ dobro Gminy jest najistotniejsze i to droga do uzyskania własności na rzecz Gminy to pod tym kątem uchwała była przygotowana. Ale ponieważ Pan Kwiatkowski twierdzi coś innego, ja nie mogę powiedzieć dzisiaj, że mówi prawdę czy nie, bo ja w Agencji słyszę jedną wersję, Pan Kwiatkowski mi mówi drugą wersję.

Dlatego ja osobiście jestem za tym, żeby rzeczywiście ten wniosek- pozytywnie do niego podejść, jeżeli chodzi o tą kwestię, żeby na Komisji to stało i wtedy my mamy swoje papiery, Pan Kwiatkowski, jeżeli taką decyzję przedstawi, to będziemy wtedy nad nią dyskutowali, bo tylko tak to widzę.

Bo na dzień dzisiejszy to ja, gdybym był radnym miałbym też wątpliwość przy głosowaniu, która wersja jest prawdziwa. Ona wprawdzie nie ma jeszcze wpływu na to, że ktoś nabędzie nieruchomość czy nie nabędzie, ale w momencie podejmowania decyzji, no taką pełną informację mieć należy.

Ja twierdzę, bo rozeznałem sytuację, że takiej decyzji nie ma, ale gdybym był radnym, macie Państwo wierzyć jednej albo drugiej stronie.

Komisja sprawdzi, okaże się jak jest w rzeczywistości, bo to, że Pan wykorzystuje i tam ryby hoduje, to, to oczywiście może Pan tam hodować, to jest logiczne, że taka jest sytuacja, ale nieprawnie.

Nas będzie interesowało oczywiście prawo o dlatego też, aby, moim zdaniem, nie komplikować sobie sytuacji, jeżeli ma być jakiś element sporny, to przecież jest następna sesja, na następnej sesji można w tym zakresie od nowa obradować. Można tą uchwałę przegłosować do punktu- do działek 259/5 i 259/10, a resztę na następną sesję. Wtedy się okaże, że być może co niektórzy, którzy powiedzieli, że tej uchwały, tej umowy nie należy Radcy pokazywać, bo zginie, będą musieli zmienić zdanie i na tej sesji kogoś przeprosić, bo myślę, że tak się stanie”.

Przewodniczący Rady –„ Dziękuję, przechodzimy do głosowania uchwały, już dyskusji było tyle Panie Okoński, będziemy do wieczora dyskutować. Już Pan Radca powiedział, wykreślamy ten punkt”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałem tylko podzielić się refleksją, że wywód Pana Radcy acz daje się być logicznym, to jednak chyba nie stanowi oceny, bo to czy Pan Kwiatkowski ma pozwolenie wodno-prawne, czy jakiekolwiek, które jest potrzebne, czy nie ma to dla nas nie stanowi to właściwie żadnego argumentu i dla nas istotny jest argument taki czy przejęcie tego ewentualnego terenu spowoduje powiększenie pożytku dla terenu i jest to uzasadnione społecznie, czy jest to moralnie naganne. Tą kwestię my jako Radni możemy rozpatrywać, a kwestia prawna tych pozwoleń I umów dzierżawnych Pana Kwiatkowskiego to jest oddzielna para kaloszy, tak mi się wydaje”.

Przewodniczący Rady – „ Bo ja jeszcze raz zapytam, to nie jest występowanie już o działkę, że my po tej uchwale mamy działkę na własność. To ja uważam, że tą uchwałę możemy przegłosować i tak samo występować jak Pan Kwiatkowski wtedy rozstrzygać, moim zdaniem, swoje sprawy. I ja bym to przegłosował w całości”.

Pan Kwiatkowski Mieczysław- „ Jeszcze jedno zdanie, Panie Przewodniczący, ja tu chciałem zdementować pogłoski, że ktoś mnie tu robi złodziejem, że ja wycinam jakieś drzewa, ja mam zgodę od Agencji Rolnej Skarbu Państwa w Bydgoszczy na wycięcie 175 sztuk i proszę nie robić mnie żadnym tutaj złodziejem, że ja wycinam- samowolkę robię.

Ja to doprowadzam do rekultywacji i tak sprawa wygląda i decyzja o zarybieniu, proszę bardzo, mogę Panu dać, żeby Pan wszystkim odczytał. Proszę bardzo, umowa jest o zarybieniu stawu, nie jako wody stojącej, tylko zarybieniu stawu i odłowów”.

Przewodniczący Rady –„ Proszę Państwa, ja moim zdaniem przystępujemy do głosowania całej uchwały, później Pan Kwiatkowski występuje o swoje, Gmina jeżeli będzie chciała występuje o swoje, to nie jest zamknięcie drogi Panu Kwiatkowskiemu, to nie zamyka Panu Kwiatkowskiemu drogi, co ja tu czytam”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Panie Przewodniczący był zgłoszony wniosek przeze mnie formalny o odstąpieniu od rozpatrywania tego punktu. Jako wniosek dalej idący, proszę go najpierw przegłosować i ewentualnie potem głosować w drugiej kolejności”.

Przewodniczący Rady –„ Kto jest za wnioskiem Pana Okońskiego, kto jest za poparciem wniosku Pana Okońskiego, proszę o podniesienie ręki”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Zaraz, zaraz Pan powtórzy ten wniosek, bo nie wiemy, bo teraz się zrobił taki szum”.

Przewodniczący Rady –„ No, Pan Okoński występuje o nie rozpatrywanie tego, tej uchwały, tego punktu wogóle”.

Bo jest drugi wniosek Radnego o głosowanie tej uchwały”.

Wójt Gminy –„ Wysoka Rado, Panie Przewodniczący w części dotyczącej jeziora, jeśli ten , no bo tak można to rozpatrywać, można w części tej odrzucić wniosek, natomiast nie można całej uchwały odrzucić Wysoka Rado, ponieważ nabycie gruntów z Głodowa pod stację uzdatniania wody uważam za zasadne w tej uchwale lub Wysoka Rada przegłosuje uchwałę w całości, będzie ona w całości przegłosowana i przyjęta”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Ja między innymi taki wniosek stawiam, żeby ta część dotycząca ujęcia wody miała być ta część rozpatrzona, natomiast- natomiast taki wniosek składałem. Natomiast ta część dotycząca tego wodnego zbiornika miała być przesunięta na następną Radę”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Ja oczywiście też tak to rozumiałem, źle się tylko wysłowiłem, ale tak to rozumiem jak Pan Wójt to teraz przedstawił”.

Przewodniczący Rady – „ Proszę Państwa, uchwała Nr XVI/88/04 Rady Gminy z dnia 8 listopada 2004 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek w miejscowości Głodowo.

Na podstawie art. 14 ust. 1 i 4 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym ( Dz. U. Nr 80, poz. 717 z późn. zm.) Rada Gminy Lipno uchwala, co następuje:

Przystępuje się do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru wsi Głodowo dotyczącego terenów obejmujących działki oznaczone geodezyjnie Nr 259/5 i 259/10 o łącznej powierzchni 2,2611 z przeznaczeniem pod urządzeni i obiekty infrastruktury technicznej a w szczególności urządzeń wodociągowych.

Resztę z tej uchwały wyrzucamy.

Wykonanie uchwały powierzyć Wójtowi Gminy Lipno. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Resztę tej uchwały Pan Radca przygotuje na następną sesję- Komisja.

Kto jest za p[przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 e

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu- uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działki w miejscowości Karnkowo”.

Radca Prawny – „ Ja to samo powiem, ale ponieważ jednak jakieś zarzuty padają to chcę od razu dziś powiedzieć, żeby potem nie było na przyszłość nieporozumień.

Proszę Państwa, to jest ta sama uchwała co poprzednia, ja od razu powiem to otwartym tekstem, żeby potem nie było wątpliwości na ten temat. 

Żeby za darmo dla Gminy coś dostać, to trzeba zrobić papiery. I ta uchwała jest niezbędna. Jak my tą działkę dostaniemy i ją już kupimy aktem notarialnym to wcale nie ma konieczności sporządzenia tego planu, bo w miarę, kiedy będziemy realizowali inwestycję możemy to rozkładać w czasu i taniej będzie na przykład za rok czasu wydać decyzję o warunkach zabudowy w trybie zwykłym, jak sporządzać plan. Bo sporządzenie planu będzie kosztowało np. 15 tyś. zł, a decyzja w trybie zwykłym 3 tyś. Ale żeby tą działkę nabyć jedną i drugą ten wymóg musi być spełniony, bo taki jest wymóg formalny w Agencji, żeby na przyszłość potem nie było dlaczego planu żeście nie zrobili. No bo może się okazać w przyszłości, że zwykła decyzja będzie trzy razy tańsza jak sporządzenie planu”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym tylko zapytać dlaczego i czy konieczne jest końcowe zdanie w tej uchwale określające przeznaczenie na działalność kulturalno-oświatową z dopuszczeniem funkcji mieszkalnej; z dopuszczenie funkcji mieszkalnej jest kłopot ponieważ z tego co ja wiem, to ten budynek na pewno się nie nadaje do funkcji mieszkalnej. I czy to nie jest przypadkiem furtka do przekazania potem tego mienia osobie prywatnej, niekoniecznie dla Gminy”.

Radca Prawny – „ Panie Wójcie mogę powiedzieć? Czy Pan odpowie?”.

Wójt Gminy – „ Może Pan odpowiedzieć”.

Radca Prawny – „ Pan zna ten obiekt po prostu, prawda? Pan wie, że tam w tym obiekcie są pomieszczenia, które są niższe ale jakąś tam funkcję mieszkalną mogą spełnić. My czasami mamy lokale socjalne, jak np. w Łochocinie, że trzeba pół miliarda by zapłacić, jak się nie da lokalu socjalnego i trzeba będzie ewentualnie tam włożyć człowieka. I to jest tylko i wyłącznie po to, że być może któreś z tych pomieszczeń, które puste w tej chwili tam stoją, się przyzna jako lokal socjalny. Jeżeli w planie tego nie będzie, to nie będzie można wystąpić o zmianę sposobu użytkowania. Bo jeżeli ma Pan coś jako obiekt szkolny, to nie może nikt tu mieszkać formalnie, jak jako mieszkalny, to nie może być jako pomieszczenie gospodarcze wykorzystywane. I tylko ze względów bezpieczeństwa, żeśmy to tak szeroko ujęli. Na dzień dzisiejszy jest tylko działalność kulturalna, bo tam w zasadzie tylko biblioteka funkcjonuje, bo tak jest w sensie fizycznego wykorzystania..

Ale to pozwoli na ewentualne różne formy wykorzystania tej nieruchomości.

Jeszcze jest też inne, że taką uchwałą się powinno obejmować całe miejscowości, ale kto by był w stanie finansowo wytrzymać sporządzenie planu.

Dlaczego do pojedynczej działki  i tam plan będzie polegał na tym, że istnieje, zrobi się parę kresek i to jest wszystko”.

Przewodniczący Rady –„ Czy ktoś z Państwa jeszcze ma uwagi do tej uchwały?

Jeżeli nie to przechodzimy do głosowania. 

Uchwała Nr XVI/89/04 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru w miejscowości Karnkowo Gm. Lipno. Kto jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy – ogłosił przerwę w obradach, a w przerwie zwiedzanie obiektu szkoły.

Ad. pkt 2 f

Przewodniczący Rady Gminy- „ Przechodzimy do kolejnego punktu- szczegółowych warunków przyznania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat, a także trybu ich pobierania.

W tej kwestii chyba się Pani Kierownik wypowie”.

Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz –„ Wysoka Rado, Panie Przewodniczący, Szanowni Sołtysi, ja może Państwu odczytam tą uchwałę i później Państwo dacie jakieś tam zapytania, ja na wszystkie sprawy wyjaśnię, wszystkie kwestie.

Uchwała Rady Gminy z dnia 8 listopada 2004 r. w sprawie szczegółowych warunków przyznania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat, a także trybu ich pobierania.

Podstawę prawną nie będę czytała. § 1 mówi, że pomoc w formie usługi lub specjalistycznych usług opiekuńczych jest przyznawana osobom wymienionym w art. 50 ustawy o pomocy społecznej. I tak: osobie samotnej, która z powodu wieku, choroby lub innych przyczyn wymaga pomocy innych osób, a jest jej pozbawiona i osobie, która wymaga pomocy innych osób, a rodzina także wspólnie zamieszkujący małżonkowie, wstępni, zstępni nie mogą takiej pomocy zapewnić.

Może Państwu powiem, że usługi opiekuńcze obejmują pomoc w zakresie zaspokajania codziennych potrzeb życiowych, opiekę higieniczną zaleconą przez lekarza, pielęgniarkę oraz w miarę możliwości zapewnienia kontaktów z otoczeniem.

Natomiast specjalistyczne tym się różnią od usług opiekuńczych. Specjalistyczne usługi opiekuńcze są to usługi dostosowane do szczególnych potrzeb wynikających z rodzaju schorzenia lub niepełnosprawności świadczone przez osoby ze specjalistycznym przygotowaniem zawodowym. Tak, że troszeczkę usługi opiekuńcze się różnią od usług opiekuńczych ponieważ są to całkowicie inne osoby mogą być.

Pomoc określoną w ust. 1 przyznaje Kierownik GOPS-u decyzją administracyjna, którą jednocześnie ustala zakres indywidualnie świadczonych usług opiekuńczych i odpłatności tych usług. Usługi opiekuńcze organizuje GOPS w Lipnie.

§ 3. Usługi opiekuńcze są świadczone w miejscu zamieszkania świadczeniobiorcy.

 § 4. Usługi opiekuńcze są odpłatne. Wysokość odpłatności za usługi jest określona w zależności od dochodu. Stawki odpłatności za usługi określone zostały w tabeli odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze- stanowi załącznik do niniejszej uchwały.

§ 5. Osobie samotnej, której dochód nie przekracza kryterium dochodowego, osobie samotnie gospodarującej usługi świadczone są nieodpłatnie.

Chodzi o te osoby, gdzie dochód nie przekracza 461 zł- mówi to ustawa o pomocy społecznej.

Osobie  rodzinie, gdzie dochód na osobę w rodzinie nie przekracza kryterium dochodowego na osobę w rodzinie, usługi świadczone są też nieodpłatnie.

Osoba, która zamieszkuje wspólnie z rodzina, to dochód wynosi 316 zł.

§ 6. W szczególnie uzasadnionych przypadkach Kierownik GOPS na wniosek osoby zobowiązanej do odpłatności lub pracownika socjalnego może zwolnić tę osobę częściowo lub całkowicie z obowiązku ponoszenia opłat za wykonywane usługi, zwłaszcza w przypadkach:

zdarzenia losowego, ponoszenia opłata za pobyt członka rodziny w placówce opiekuńczej, więcej niż jedna osoba w rodzinie wymaga pomocy w formie usług, gdy wydatki na leczenie podopiecznego są znaczne; jeżeli odpłatność za usługi spowodowałaby obniżenie dochodu dla osoby samotnie gospodarującej poniżej kryterium dochodowego osoby samotnie gospodarującej , a dla osoby w rodzinie poniżej kryterium dochodowego, na wniosek pracownika socjalnego, jeżeli pracownik socjalny wystąpi z takim wnioskiem , taką osobę będę mogła zwolnić z odpłatności.

I teraz  § 7 mówi o trybie pobierania odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze.

I tak- pełną odpłatność za świadczone usługi opiekuńcze ponosi GOPS.

Wykonawcą specjalistycznych usług opiekuńczych mogą być osoby o odpowiednich kwalifikacjach określonych w rozporządzeniu Ministra właściwego do spraw zabezpieczenia społecznego w porozumieniu z Ministrem właściwym do spraw zdrowia.

Bo jeszcze raz podkreślam, że specjalistyczne usługi opiekuńcze są to usługi dostosowane do szczególnych potrzeb wynikających z rodzaju schorzenia lub niepełnosprawności świadczone przez osoby ze specjalistycznym przygotowaniem zawodowym.

Natomiast usługi opiekuńcze w miejscu zamieszkania mogą być świadczone w formie pomocy sąsiedzkiej. Taką pomoc sąsiedzką świadczymy w 9 przypadkach i jak Państwo wiecie, jak jest może Pani Sołtys Dziarkowska z Wierzbicka – dokładnie wie, jak to wygląda, jak jest świadczona ta pomoc; wie Pan Radny Celmer w Jankowie jak ta pomoc jest świadczona, jak to wygląda czy ta osoba jest np. zadowolona z tych usług czy nie.

Ośrodek pomocy społecznej kiedyś miał osobę np. nie z tego rejonu i ta osoba chodziła  i świadczyła te usługi. I te Panie były bardzo niezadowolone ponieważ one chciały kogoś bliskiego, ktoś kto może np. natychmiast udzielić jakąś tam pomoc i dlatego po prostu po długiej analizie tzn. doszliśmy do wniosku, że te usługi opiekuńcze winny być świadczone na tych zasadach, jakie są do tej pory dla tych osób, dla tych osób potrzebujących samotnych.

samotnych teraz tak- wykonawca pobiera odpłatność za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze od usługobiorców, a pobrane opłaty przekazuje na konto GOPS-u, tak jak w sumie do tej pory było robione.

Opłaty za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze pobierane są przez wykonawcę na podstawie decyzji Kierownika GOPS-u określającej ilości świadczonych godzin, wysokość odpłatności i rodzaj wykonywania usług.

Podstawą obliczenia odpłatności są karty opiekunek domowych zawierające czas świadczonych usług, poświadczone podpisem świadczeniobiorcy. Te karty są co miesiąc dostarczane do GOPS-u, osoby poświadczają, że ta usługa była wykonana i na tej podstawie po prostu płacimy.

Koszt usługi do tej pory wynosił 3 zł, jest taka moja propozycja, żeby koszt wynosił 3,50. I tu jest tabela odpłatności za usługi. To zależy również od tego po prostu ile godzin świadczona jest usług. Są usługi świadczone godzinę dziennie względnie dwie, są to osoby w sumie jeszcze chodzące, tak, że lekarz wystawia zaświadczenie np. na ile godzin wymaga pomocy ta osoba i na tej podstawie przyznawana jest ta forma pomocy. Dziękuję bardzo”.

Przewodniczący Rady – „ Czy ktoś ma jeszcze jakieś pytania do tej uchwały?”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, ja do Pani tutaj Kierownik być może nie zrozumiałem. Pani podawała, że nieodpłatnie jeżeli dochody stanowią 461 zł, tak? A w tabeli tu mamy do kwoty 316zł”.

Kierownik GOPS- „ Ale to jeszcze osoba samotna czy  rodzinie, bo jeżeli osoba jest samotna, która nie ma nikogo to dochód 461 zł bierzemy z ustawy o pomocy społecznej, tak przyznajemy i na tej podstawie po prostu różne inne formy pomocy. A jeżeli osoba zamieszkuje z rodziną, to dochód 316 zł. np. mieszka tam 5-cioro osób, to 316 zł razy 5, czyli to jest to kryterium ustawowe”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Dziękuję bardzo”.

Przewodniczący Rady – „ Czy ktoś jeszcze ma jakieś pytanie?”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ja mam pytanie do Pani Kierownik odnośnie wysokości tej odpłatności, bo Państwo proponujecie 3,50, czy to jest stawka dla tego opiekuna czy to jest stawka, którą usługodawca będzie. Czy usługobiorca będzie płacić do GOPS”.

Kierownik GOPS- „ Panie Radny, to jest stawka 3,50 za godzinę dla usługodawcy, ten co usługuje. 3,50 i tak, jeżeli ktoś ma jedną godzinę dzienne przyznaną pomoc sąsiedzką i np. razy 26 dni, no tak wychodzi w sumie w miesiącu czasu, przez 26 dni jest świadczona ta pomoc.

I 3,50 to wychodzi 91 zł dostaje plus do tego Gmina jest zobowiązana opłacić składkę emerytalno - rentowe, zdrowotne, chorobowe”.

Skarbnik Gminy –„ I od tego są potrącenia również”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Mówimy o usługodawcy, no dobrze, a może znajdzie się usługodawca, który by chciał tą usługę wykonać za 3,00 zł”

Kierownik GOPS- „ Ale jeżeli my np. bierzemy usługi specjalistyczne, jeżeli ja wystąpię w formie przetargu, to ja muszę określić kwotę i podać jakieś zasady, ja nie mogę sobie mówić, że 2 zł, 3 czy ileś, tylko ja muszę po prostu określić się, że za godzinę płacę 3,50 i szukam oferentów wówczas”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Czyli wynika z tego”

Kierownik GOPS- „ Jeszcze osoba przy usługach specjalistycznych musi spełniać pewne wymogi, ona musi być przeszkolona”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ale tutaj jest tak  § 7 pkt 2 Usługi opiekuńcze w miejscu zamieszkania mogą być świadczone w formie pomocy sąsiedzkiej, ale jak wybrać tego usługodawcę? Czyli w formie przetargu, w formie konkursu ewentualnie, ze złożonych ofert, bo również do jednego usługobiorcy może się zgłosić dwóch albo trzech tych, którzy chcą świadczyć usługi. I może być tak, że ktoś się zdecyduje za 2,50 tą usługę świadczyć. Czyli wynika z tego, że do wyboru usługodawcy ogłaszamy konkurs bądź przetarg, do wyboru”.

Kierownik GOPS- „ Może tak się zdarzyć”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Tak powinno być, nie to, że się może zdarzyć”.

Kierownik GOPS –„ To znaczy ja zaraz Panu odpowiem, może się tak zdarzyć, ja nie wykluczam tego ale np. Panowie Radni i Szanowni Sołtysi, dokładnie wiecie, że np. tak, jak mieszka jakiś tam staruszek o np. u Pana też jest Pani, która ma przeszło osiemdziesiąt ileś tam lat. I ona np. jeżeli ja bym, bo ja bym mogła np. wziąć jedną Panią, zatrudnić na okres 1 roku, która by świadczyła usługi w Jankowie, w Jastrzębiu i na ul. Rypińskiej. Jedna ta osoba np. byłaby zatrudniona- może świadczyć usługi. I teraz tak: czy ta Pani by wyraziła zgodę, żebym ja dała kogoś innego? To są też takie sprawy związane, no wiecie Państwo, pracownicy socjalni, oni rozmawiają z tymi ludźmi i to są nie takie sprawy, że ja mogę kogoś narzucić. Ta Pani co np. powie tak: ja chcę tą Panią i koniec. I dla dobra, żeby ona była bezpieczna, żeby ona się czuła pewnie, to ja nie mogę np. sobie wziąć jakąś tam narzucić osobę, która by do niej chodziła.

W pomocy społecznej to nieraz są troszeczkę inne sprawy, bo no wiecie Państwo jak jest, no na samych swoich przypadkach. W Wierzbick, Pani leżąca, nie wiem czy ta Pani chciałaby, żebym ja kogoś narzuciła np. z biura pracy jakąś bezrobotną, na pewno nie, bo ona by umarła chyba. Niestety, no tak jest, osoby chcą np. żeby ta czy ta Pani świadczyła.

I jeżeli ona wyrazi zgodę, to my nie stawiamy przeszkód, no idziemy dla dobra tego podopiecznego. Możemy, nie ma problemu, ja mogę ogłosić np. przetarg, ja nie widzę problemu, tylko tak- Pani z Jankowa, Pani z Jastrzębia, Pani z Sierpeckiej, Pani z Wierzbick, chyba mam Okrąg jeszcze- do czego dojdzie?

Te Panie, to są osoby naprawdę, którymi trzeba się zaopiekować i tak troszeczkę inaczej podejść.

Ja mogę zrobić oferty, przecież dla mnie to jest żaden problem, tylko jak odbiorą te osoby, bo one nie mają w sumie nikogo i one np. ta Pani z Sierpeckiej, no Panie Radny, Pan był jak ona się tuliła, ona powiedziała, że nikogo nie chce poza- to była młoda osoba, naprawdę młoda osoba, nawet bym nie pomyślała, że tak się przywiąże do niej. I niestety ja nie mogę np. narzucić nikogo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Pani Kierownik mówi tu całkiem logicznie i prawdy oczywiste, tylko, że po co my mamy głosować o takiej formie przetargowej, jeżeli to można załatwić arbitralnie przez decyzję Kierownika. Jeżeli my stanowimy jakieś to prawo, to nie stanowimy go po to, żeby go ustanowić, tylko po to, żeby go przestrzegać.

Więc może ta forma zapisu jest zła, po co to w formie przetargowej, może to da się zrobić w formie decyzji Kierownika”.

Radca Prawny-  Nie Panie Radny, my się nie rozumiemy chyba. Panie Radny, czym innym jest decyzja przyznająca świadczenie i odpłatność, która maksymalnie nie może przekroczyć kwot, jakie określimy w załączniku, a czym innym jest – jeżeli będzie to usługa opiekuńcza klasyczna typu sąsiad do sąsiada mu robi zakupy, jest inna sytuacja i będzie inna sytuacja, kiedy to będzie lekarz psychiatra, który będzie musiał pojechać na rozmowę. I prawdopodobnie Urząd Gminy w przypadku specjalistycznej zapłaci więcej aniżeli te 3,50. Natomiast człowiek, który będzie korzystał z tej usługi te 3,50 będzie maksymalnie płacił. Tak to należy rozumieć, bo Proszę Państwa ja muszę powiedzieć, jak się patrzy na te przepisy ustawy i na uchwały jakie są publikowane, to no Polska jest krajem złożonym. Jest co innego świadczyć usługę opiekuńczą w Mieście Lipnie czy w Warszawie, gdy na jednej ulicy- obręb 20 m jest 10 podopiecznych i się przechodzi, a co innego  jest, bo my teoretycznie wiemy, że za 3,50 nikt nie będzie chciał pełnić usługi godzinowej, jeżeli jednego klienta będzie miał  w Karnkowie, a drugiego w Łochocinie. To jest niemożliwe, bo koszt przejazdu będzie wyższy aniżeli to jest. Dlatego jest ten zapis o świadczeniu  czy usługach opiekuńczych, te opiekuńcze to takie są klasyczne, pomoc typu zrobienie zakupów, no przyniesienie węgla i to jest te 3,50 i wtedy ewentualnie ten są siad mógłby to uczynić.

Jeżeli to będzie np. ktoś głuchy albo chory, no to tego oczywiście sąsiadka nie jest w stanie, że tak powiem zrobić. I tą tabelę proszę czytać jednak w ten sposób, że te 3,5 i jak tu padło takie sformułowanie, że to spełnione jest do wykonującego tego usługi,  ale to jest przede wszystkim kwota, która będzie się odnosiła do osoby, której się przydzieli pomoc. 

Odnośnie specjalistycznych możemy przetarg zrobić odnośnie opiekuńczych, no teoretycznie też można by zrobić, bo np. w danej wiosce będzie 4, 5 chętnych, ale jeżeli ogłosimy przetarg, że każdy inny, to w tej kwocie się na pewno nie zmieścimy. I trzeba troszeczkę w tym wszystkim racjonalizmu, my cały czas zderzamy się z tego typu sytuacjami, że troszeczkę musimy w naszych uchwałach, w naszych rozwiązaniach dopasować do naszych warunków miejscowych, bo nie da się w ten sposób zrobić, bo my mówimy o specjalistycznych.

Robimy uchwałę pod przepisy, a specjalistycznych nie świadczymy na dzień dzisiejszy.

Teoretycznie może się zdarzyć, że zaistnieje problem, w warunkach dużego miasta specjalistycznych będzie 1000 przypadków o może zrobić przetarg, a jednak musimy uchwałę wywołać, bo ustawa wyraźnie mówi trzeba wywołać uchwałę regulującą te kwestie związane z usługami opiekuńczymi. Ja myślę, że może należałoby odpowiedzieć bardziej na pytanie dlaczego 3,50 się pojawiło, bo nikt tego pytania nie zadał. Dlaczego akurat 3,50? A no dlatego, że od 97 roku nie było żadnej zmiany i było to na poziomie 3,00 zł, czyli można domniemywać, że te 3,50 że tak powiem spełni swój wymóg. Państwo wiecie, że dostaliście uchwałę tam z błędami powrotną, tam był 4,50- tak było na warunki miejskie. Tak wyszło, bo to jak się przerabia od kogoś, to takie sytuacje się zdarzają.

Myśmy uznali, że 3,50 na tych warunkach  są wystarczające i myślę, że pomoc sąsiedzka, specjalistyczna  myślę, że nie; póki  co jej nie mamy, jak będzie problem, że nie znajdziemy za 3,50, to będziemy musieli przyjść na sesję, żebyście Państwo przegłosowali wyższą stawkę, trzeba sobie z tego zdawać sprawę.

Póki co dlatego może tak żeśmy zaproponowali, bo nie mamy przypadku, bo ja nie wierzę osobiście, że znajdzie się ktoś, kto będzie specjalistyczną za 3,50. Znacie Państwo środowisko medyczne, lekarskie, pielęgniarskie, na pewno za 3,50 nikt specjalistycznej nie będzie świadczył, chyba, że będzie 50 przypadków”.

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do głosowania uchwały. 

Uchwała Nr XVI/90/04 Rady Gminy z dnia 8 listopada 2004 r. w sprawie szczegółowych warunków przyznania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat, a także trybu ich pobierania.

Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki.”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt  2 g

Przewodniczący Rady – „Przechodzimy do następnego punktu – dożywiania dzieci oraz zasad ustalania odpłatności za dożywianie. Też Pani Kierownik”.

Kierownik GOPS- „ Proszę Państwa, zgodnie z nową obowiązującą nas ustawą o pomocy społecznej, bo zadań własnych Gminy o charakterze obowiązkowym należy dożywianie dzieci szkolnych. Jak Państwo wiecie mamy dwie piękne stołówki, gdzie dzieci korzystają z ciepłych posiłków. Do pozostałych szkół posiłki te są w termosach dowożone i dzieci też otrzymują gorący posiłek, to nie jest obiad tylko to jest po prostu gorący posiłek, troszeczkę różni  też się od obiadu, bo nawet i kwotą chociażby.

Teraz, moim zadaniem i zadaniem Pana Wójta jest uruchomienie stołówki w tej nowo wybudowanej szkole. Państwo zeszliście na dół, to Państwo chyba widzieliście ile tam jest pomieszczeń i teraz trzeba pozyskać środki, żeby uruchomić tą stołówkę, żeby zatrudnić ludzi, żeby dzieci i w tej szkole też korzystały z gorących posiłków.

I tak do tej pory z gorących posiłków skorzystało 700 uczniów, żeby z tego posiłku dzieci mogły korzystać, to ja zwykle obowiązuje nas też ustawa, przepisy jakieś, to nie jest tak, że robimy listy i dajemy wszystkim dzieciom, bo no niestety ustawodawca wymyślił to troszeczkę w inny sposób. I tak przez pracowników socjalnych zostało do tej formy pomocy zostało zakwalifikowanych 700 uczniów.

Jeszcze muszę Państwu powiedzieć być może, że np. z tej formy pomocy społecznej mogłoby skorzystać więcej dzieci, ale to musi być wniosek złożony do pracownika socjalnego przez rodzica.

Rodzic musi wyrazić zgodę, było kilka takich, kilkadziesiąt przypadków, gzie rodzice po prostu za namową Pana Dyrektora Szkoły nie wyrazili zgody na dożywianie mimo, że się np. kwalifikują. I tak w tym roku na tą formę pomocy wydaliśmy 145 tyś. zł, to też jest nie mała suma i tylko korzysta 700 uczniów to jest 510 rodzin. Żeby dalej było kontynuowane dożywianie w szkołach musicie Państwo wywołać następną uchwałę, a to dotyczy wysokości. Bo  ja sobie też tak nie mogę brać kwot co miesiąc ile tam posiłek będzie wynosił. I  § 1 tej uchwały odnośnie dożywiania dzieci oraz zasad ustalania odpłatności za dożywianie, ten § 1 mówi, że pomoc rzeczowa w  postaci jednego gorącego posiłku dziennie przysługuje  uczniom szkół podstawowych i gimnazjów z terenu Gminy Lipno w okresie nauki szkolnej. Koszt jednego posiłku w poszczególnych miesiącach w zależności od środków finansowych określa Wójt Gminy Lipno, bo Proszę Państwa jeżeli byśmy np. tu określili stawkę no nie wiem 2,3 czy 4 zł, to jest tak, że środki np. spływają i teraz tak np. teraz na dzień dzisiejszy jeden gorący posiłek wynosi 1,40, ale w miesiącu grudniu będzie wynosił 2 zł ponieważ planowaliśmy, że więcej osób zgłosi się do tej pomocy. Zostaną się pieniądze, więc ja złożę taki wniosek do Pana Wójta o podwyższenie kwoty wysokości posiłku i Pan Wójt myślę, że podwyższy tą kwotę posiłku na 2 zł, a może i więcej, trudno mi jest tutaj określić, bo to w zależności od tego w następnych miesiącach ile będziemy mieli środków.

§ 2. Ustala się, że pomoc rzeczowa, o której mowa w § 1 jest nieodpłatna dla uczniów, gdzie dochód na osobę w rodzinie nie przekracza 100% kryterium dochodowego określonego ustawą o pomocy społecznej.

Jest tak, generalnie 316 zł na osobę i teraz jeżeli mieszka 5 czy 10 osób, raz te 316 zł.

Jeżeli dochód ten nie przekracza osoba się kwalifikuje do pomocy. Poza tym musi być jeszcze druga dysfunkcja, nie tylko właśnie to kryterium, ale jeszcze druga dysfunkcja, to mówi art. 7 o pomocy społecznej i to jest tak:

Ubóstwo, sieroctwo, bezdomność, bezrobocie, niepełnosprawność, długotrwała i uciążliwa choroba, przemoc w rodzinie, potrzeby ochrony macierzyństwa lub wielodzietność, bezradność w sprawach opiekuńczo- wychowawczych i prowadzenia gospodarstwa domowego zwłaszcza w rodzinach wielodzietnych, brak umiejętności w przystosowaniu się do życia młodzieży opuszczającej placówki opiekuńczo-wychowawcze, trudności  integracji osób, które otrzymały status uchodźcy, trudności w przystosowaniu się do życia po zwolnieniu z zakładu karnego, alkoholizm lub narkomania, klęska żywiołowa lub ekologiczna.

I oprócz tego, że rodzina ma niski dochód, że np. w tym kryterium 316 zł się mieści musi być jeszcze ta druga dysfunkcja, żeby zakwalifikować się do tej formy pomocy. Nakazuje nam to ustawa o pomocy społecznej.

I jeszcze jest taki jeden punkt, że w szczególnie uzasadnionych przypadkach tj. trudnej sytuacji materialnej i rodzinnej ustalonych na podstawie wywiadu środowiskowego, kierownik GOPS może odstąpić od zwrotu poniesionych wydatków na dożywianie uczniów, ale to muszę Państwu powiedzieć, to są takie np. skrajne przypadki, gdzie jeżeli ta uchwała zostanie wywołana będę mogła podjąć np. taką decyzję, ale Państwu mówię, gdzie nie ma np. ojca czy matki  w skrajnych przypadkach, dochód ten przekracza minimalnie, względnie są też takie rodziny, gdzie dzieci nie mają już ani ojca ani matki lub dzieci są umieszczone w pogotowiu opiekuńczym albo w rodzinie zastępczej lub ojciec sam wychowuje dzieci i nadużywa nagminnie alkoholu, tak, że no w tych przypadkach. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado według mnie § 1 w uchwale jest nie do przyjęcia. Bo pozostawienie do jedynej dyspozycji Pana Wójta wysokość tego posiłku może rodzić w przyszłości kłopoty. Bo powiedzmy Pan Wójt uzna, że to kwota 0,10 zł i Panu Wójtowi będzie pasowało i będzie w porządku, a będzie to kwota śmieszna i w żaden sposób nie dająca się to kwotą przygotowania posiłku.

W związki z tym uważam, że Pan Wójt powinien podać tą kwotę, jaką ewentualnie przewiduje, że będzie dysponował i będzie miał i my powinniśmy tą kwotę wstawić i przegłosować ją w sposób ścisły, bo zostawienie tutaj takiej dużej swobody ruchu Panu Wójtowi wydaje mi się niebezpieczne, zwłaszcza, że na miłosierdziu Gminy to się zna dobrze Pani Maria Konopnicka, a Pan Wójt nie koniecznie.

Wniosek mój jest formalny o wstawienie tam kwoty, którą Pan Wójt nam wskaże.

Dochody Gminy nie są aż tak wielką niewiadomą, są raczej bardzo proste do przewidzenia, więc można to przewidzieć na jaką kwotę będzie nas stać. Jeszcze dodatkowo chciałem powiedzieć, że w związku z tym miłosierdziem Gminy, że publikacja piątkowa zdaje się donosi, że nasz Pan Wójt nie wystąpił o pieniążki, które Kujawsko-Pomorskie otrzymało w dość dużej sumie, ponieważ nie uznał tego za stosowne. Osiemdziesiąt parę procent Gmin wystąpiło o takie pieniążki, a u nas niby głodnych dorosłych i dzieci nie ma. Więc to nie licuje to z , zatem należy tą uchwałę poprawić”.

Kierownik GOPS- „ Odnośnie tych głodnych i właśnie biednych dzieci, to Panie Radny Okoński może Pan właśnie znajdzie sposób, bo ja naprawdę długo myślałam jak tą kwestię rozwiązać, bo Pan Wójt jak i jesteśmy za tym, że jak dostajemy skąd jakieś środki, to my bierzemy i jesteśmy bardzo zadowoleni, jesteśmy od tego, żeby ludziom świadczyć taką pomoc. Tylko zastanawialiśmy się jak zorganizować np. tak jak dowieźć posiłek dla osoby niepełnosprawnej, najpierw musimy zrobić rozeznanie ile mamy takich osób, gdzie kwalifikują się odnośnie dochodu, jak dowieźć, bo przecież trzeba, to znaczy tak: musi ktoś to ugotować ten posiłek, myślę, że nie szkoła tylko jakiś bar, bo jeżeli lokal np. no nasza Gmina charakteryzuje się tym, że mamy siedzibę swoją w mieście, bo gdybyśmy np. mieli siedziby tak jak inne Gminy ościenne, to Ci ludzie poszliby do baru i by ten posiłek skonsumowali. Ja nie widzę najmniejszego problemu, tylko dla nas jest ten problem, dlaczego? My mamy 36 sołectw, 36 i teraz tak, dlaczego ma dostać np. Barany, a nie dam dla Popowa, albo ma dostać Karnkowo, a nie dam dla Ignackowo; Pan sobie wyobraża?.

Jeżeli obejmuję pomocą, to obejmuję wszystkich, to wszystkim dowożę, tym którzy po prostu nie są w stanie; gdzie mają skonsumować ten posiłek? W szkołach? No nie wiem, w szkołach są posiłki dla dzieci, a nie dla np. niepełnosprawnego, ja nie wiem czy nawet SANEPID by na to wyraził zgodę, bo to trzeba się głęboko zastanowić.

Do tego programu przystępujemy od 2005 roku, to jest listopad i grudzień, w sumie to są dwa miesiące. Ja dostałam dopiero dzisiaj Rozporządzenie, co kto ma otrzymać, bo dopiero Rozporządzenie się ukazało, dzisiaj dostałam je.

I teraz tak, to już powinno zafunkcjonować, pieniędzy nie ma, 50% musi dopłacić Gmina, no proszę bardzo Wysoka Rado, jeżeli są środki no proszę przyznać, możemy przystąpić, tylko tak, pytam się, kto dowiezie ten posiłek? Kto dowiezie? I teraz dowozimy do wszystkich wszystkich muszą być spełnione wymogi jakieś, no SANEPID, bo to ni jest takie proste, to nie jest naprawdę proste, jak się komuś wydaje.

Do tego programu przystępujemy od 2005 roku, właśnie zastanawiamy się jak to zrobić, bo naprawdę my byśmy mogli zrobić dużo ciekawych rozwiązań, bardzo dużo np. tak jak dzisiaj przed chwilą były głosowane usługi specjalistyczne, wiecie Państwo , czy usługi opiekuńcze, jakie my mamy problemy?

Bo niestety jedna jest w Jankowie, druga jest w Jastrzębiu i Wierzbick Wierzbick teraz to wszystko jak to, jak zrobić, żeby było, żeby każdy był zadowolony i żeby po prostu była jak najmniejsza odpłatność?

To nie jest takie proste, jeszcze raz Państwu mówię, nie jest proste naprawdę. Komuś się wydaje, że może no tak, no odstąpiliśmy no i właśnie Panie Radny Okoński, to jest ten problem.

No niech Pan znajdzie rozwiązanie; co mam, Pan Wójt musi kupić samochód, termosy, nie ma sprawy my będziemy po całej Gminie rozwozić posiłki – 2 zł i proszę dać złotówkę, złotówkę proszę dać na zadanie, nie ma sprawy, zrobimy to. No tak trzeba zatrudnić kierowcę, trzeba mieć samochód, trzeba termosy, nie mamy na terenie Gminy żadnego baru, bo ja mówię tak, gdyby był jakiś bar np. w Łochocinie, ja bym chętnie nawet to zrobiła i ludzie dochodzą i będziemy dożywiać.

Tylko następny problem mi się nasunął, my zaczynamy ludzi troszeczkę uzależniać od pomocy i to co my np. teraz do tej pory było tak: przynosili np. ktoś tam był bezrobotny, każdy się kwalifikuje, wiecie Państwo, że każdy się kwalifikuje i nikomu nie można odmówić. Tylko ustawodawca wprowadził kontrakt socjalny, a kontrakt socjalny, o Proszę Państwa, tutaj to już będzie teraz szok. Bo jeżeli pracownik socjalny np. napisze, że Pan X ma się poddać leczeniu odwykowemu, no i tu już się zaczyna problem i on się nie podda; rodzina po prostu nie będzie objęta pomocą. Pracownik socjalny, bo dla każdej rodziny indywidualnie opracuje program pracy i teraz wiecie Państwo co? Zastanowiliśmy się naprawdę, co zrobić? Bo jeżeli tak np. pracownik napisze, że no ojciec powinien iść na leczenie, on nie pójdzie i co? I teraz ja pozbawię dzieci chleba, ja nie dam mu np. zasiłku okresowego? Panie Radny Okoński, jak Pan to sobie wyobraża?

Tak, że to są te problemy, to są przepisy i ja sobie nie mogę tak wymyślać nie wiadomo czego, no niestety”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Panie Przewodniczący, skoro zostałem wywołany do tablicy, skoro Pani Kierownik ceduje na mnie jakieś obowiązki, do których się nie poczuwam, jak tylko się poczuwam do nadmieniania o problemie i rozmawiania o problemie, to chciałem powiedzieć, że po o my – Radni i po to Gmina zatrudnia tak wysokiej klasy specjalistów jak Pani Kierownik, żeby te problemy rozwiązywali i my gratulujemy inwencji, gratulujemy intelektu i spodziewamy się, że ten intelekt będzie się rozwijał i będzie coraz więcej problemów rozwiązywał, a nie wskazywał na te problemy, o których my dobrze wiemy. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Panie Radny Okoński, obawia się Pan w uchwale scedowania na dożywianie, żeby podejmował Wójt w stosownym momencie i środków jakie ma.

Ja się pytam Panie Okoński, która Gmina i ten Wójt, który jest 14 lat tej kadencji, mniej dał środków jak pozostałe na dożywianie?

Która Gmina była lepsza od Gminy Lipno, żeby więcej środków dała na dożywianie?

Prozę bardzo, Pan wskaże Gminę, która dała więcej środków na dożywianie, jak Gmina Lipno, dla dzieci.

Bo Gmina Lipno naprawdę jeśli chodzi o dożywianie  dzieci to od początku do końca kiedy ja jestem Wójtem tutaj nam starczało środków i nigdy nie zabrakło. A jak Pan ustali w uchwale np. złotówkę, to mnie będzie stać 2 zł, a nie dam, tylko 1zł tak jak Pan Okoński zaproponuje, bo wtedy nie będę mógł faktycznie, nawet 1,05 nie będę mógł dać więcej, bo Pan określi, że to będzie złotówka.

Proszę Pana, tylko ja wtedy z tych środków przełożę do budżetu właśnie z tych biednych ludzi zabiorę i zostaną mi środki w budżecie albo oddam do Wojewody, bo z własnych środków, które będę miał przełożę je na inny cel.

Ja uważam, proszę bardzo, w proponowanej uchwale myślę, że jest dobrze w tej chwili, bo jeśli będzie więcej środków to więcej się da, jeśli będzie mniej to się da mniej; nie można określić do końca jak będzie. Bo jeśli będziemy występować o środki, a dostaniemy ich więcej, to damy więcej, jeśli będzie ich mniej to damy mniej, ale jak zostanie środków, to jeszcze raz to podkreślę, że oddamy to Wojewodzie, bo nie zostaną wykorzystane. Dziękuję bardzo”.

Skarbnik Gminy – „ Ja jeszcze chciałam podkreślić, że na początku roku było powiedziane, że dożywianie dzieci jest scedowane wyłącznie na Gminy i my planując, przygotowując projekt Gminy, Koleżanki mi podały mniej więcej ile będzie dzieci, ile będzie osobodni i rachunkowo żeśmy wyliczyli, że Gmina pokryje z własnego budżetu, przyjęliśmy złotówkę. I okazało się, że jak wiecie budżet Państwa dopiero budzi się we wrześniu, a właściwie w październiku, bo przez to we wrześniu nie poszło dożywianie, a żeśmy dodatkowo dostali 56.100 na dożywianie i to co zostało wydane po złotówce i stąd teraz jak Pani Kierownik powiedziała, że będą wyższe zasiłki i stąd się bierze, a tu nikt nie bierze, a tu takie oskarżenie pada, to aż mnie Pan zaszokował w tym momencie naprawdę.

Jeżeli przychodzą dodatkowe środki, a więc można wtedy zwiększyć na to dożywianie a ewentualnie z własnych środków doposażyć stołówkę. Ale jeżeli jak Państwo uważają, że ten mechanizm ma być zrobiony, że tu Pan Wójt marnotrawi pieniądze, gdzieś je wydaje na według własnego widzi mi się i dzieci nie dożywia, to ja się bardzo dziwię, że Pan może w ten sposób z takim wnioskiem występować”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani sprawa”.

Skarbnik Gminy –„ No, najlepiej powiedzieć, ja tylko chciałam wyjaśnić, że tak sprawa wygląda, że przy planowaniu budżetu planuje się tyle ile nas stać – po złotówce, ale jeżeli przychodzi to mniej więcej  takiej wysokości można i ewentualnie zapewnić takiej ilości a nie innej dzieci, jakie będą potrzebowały dożywiania w naszej Gminie. Dziękuję”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, bardzo takie jest to taki temat drażliwy – dożywianie dzieci, a naprawdę istotny i bardzo ważny.

I znamy problematykę w terenie, znamy problemy z jakimi się boryka GOPS, wiemy jakie problemy dotyczą Pana Wójta, ale Szanowni Państwo, z tej informacji gazetowej potrzebny posiłek, posiłek dla potrzebujących, ja nie wiem, jak byśmy się mogli do tego projektu, do tego programu wpisać jako Gmina, bo tutaj Pani mówi o tak specjalistycznych już usługach jak dożywianie gdzie w terenie pojedynczych osób- jest to praktycznie niemożliwe w naszym przypadku do zrealizowania, ale Proszę Państwa być może, że chodziło by mi, Pani Kierowniczko, Pani Kierowniczko bardzo proszę o uwagę. Posiłek dla potrzebujących jest przeznaczony na dożywianie dzieci i młodzieży, tylko tą część, nie dla osób starszych, niepełnosprawnych, tylko dla dzieci i młodzieży- wyjść z taką propozycją i co by wtedy na to Wojewoda nam odpowiedział, bo to są pieniądze, które no możnaby w jakiś sposób wykorzystać i jednocześnie ten skromny budżet na dożywianie zasilić.

Bo z informacji gazetowej mamy, że Gmina Lipno nie bierze udziału w tym programie i nie jest nim zainteresowana. Szkoda, że nie jest zainteresowana, być może, że te przepisy wykonawcze dopiero się teraz ukazały, do których może, aż nie możemy tak daleko sięgnąć, bo jest u nas taka sytuacja, taka jaka jest.

Ale sądzę, że inne Gminy mają podobny problem, to nie dotyczy tylko Gminy Lipno, bo poszczególnych Gmin również. I ten problem będzie występować i kto wie czy dożywianie dzieci i młodzieży do tego programu, gdyby się ograniczyć, nie byłoby dofinansowane. Już nie zakładajmy od razu, że to jest ten program zły czy już do niego nie przystępujemy. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, przyznam się szczerze, ż kiedy ten temat jest poruszany, a jestem już radnym drugą kadencję, to jest mi bardzo, jestem bardzo zażenowany.

Bo ja myślę, że jak mówiłem na początku pierwszej kadencji, my przyszliśmy tutaj po to, żeby ludziom pomagać – tym dorosłym. Cały kraj w tej chwili się martwi jak dożywić niedożywione dzieci- oto jest nasza rzeczywistość, jaką żeśmy sami zgotowali.

I ja np. nie chcę głosować czy dla dziecka ma 1,10 zł czy 1,20 zł, bo mnie to gdzieś tam w środku boli.

Bo może najpierw Ci rodzice powinni mieć pracę, żeby te dzieci były żywione w domach.

Pani Kierownik GOPS-u tu mówiła faktycznie, że my przyzwyczajamy ludzi do tego, żeby wszyscy poszli na garnuszek opieki społecznej, Proszę Państwa, bo jak Państwo ustal dochód np. do rodzinnego z ziemi to robi tak, żeby ten rolnik się pozbył tej ziemi, bo się stawki ustala 2 tysiące tam ileś z hektara przeliczeniowego. Czyli co? Takie się nie kwalifikuje, a jest większa bieda niż gdzie indziej.

Tak, że ja uważam, że mówienie tutaj o stawce, no i to będziemy się prześcigać, to są małe pieniądze, gdzie jednocześnie czasami ta zupa decyduje o tym, że dziecko je pierwszy posiłek i jednocześnie nie wstydzimy się w telewizji na cały kraj,  jak uzdrowić – władze centralne też się zastanawiają jak dożywiać dzieci, a tych dzieci co roku przybywa więcej, niedługo będziemy 100% dożywiać Pani Kierownik i dopiero Rada Gminy będzie się zastanawiać. Ja rozumiem, że to tak wszystkich nas czasowo ten problem, ale czy nie ma innych spraw, gdzie właściwie tam powinniśmy więcej czasu poświęcić. Dziękuję bardzo”.

Przewodniczący Rady –„ Dziękuję, przechodzimy do głosowania uchwały.

Uchwała Nr XVI/91/04 Rady Gminy z dnia 8 listopada 2004 roku w sprawie dożywiania dzieci oraz zasad ustalania odpłatności za dożywianie.

Kto jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     13-oma głosami „Za” i 1-ym „Przeciwko”  przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 h

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu – zmiany budżetu Gminy Lipno na rok 2004.

Proszę Panią Skarbnik”.

Skarbnik Gminy –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado otrzymali Państwo projekt uchwały, uchwały zmienionej dzisiaj jeszcze o poprawki, które między czasie od wywołania do dnia dzisiejszego otrzymaliśmy od Wojewody, czy Krajowego Biura Wyborczego w związku ze zmniejszeniem dotacji.

I budżet ogólnie, który był zatwierdzony na koniec września po zmianach zmniejszy się o 789.981 zł z powodów znanych, jak już Pan Wójt nadmienił nasze wnioski do ZPORR-u nie przeszły, a więc ten wirtualny trzeba urealnić i trzeba po prostu zmniejszyć dochody i wydatki. Z tego wynika zmniejszenie w Dz. 010 § 01010 infrastruktura wsi, środki na dofinansowanie inwestycji oraz środki celowe z budżetu Państwa.

Również Pan Wójt potwierdzał, że zostały oddane do użytku dwie zmodernizowane, dwa zmodernizowane odcinki dróg, na którą mamy otrzymać dotacje z Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych, tak się chyba ten Fundusz nazywa – 27.600 zł.

Została zmniejszona dotacja na diety dla członków Komisji przy wyborach do Parlamentu Europejskiego, bo trzy osoby nie wzięły udziału, a za tym idzie zmniejszenie budżetu o te 420 zł i to też również jest w tej uchwale Kolejna sprawa to zwiększenie 300 zł otrzymanych z Banku Spółdzielczego dla Straży bodajże w Maliszewie, jak dobrze pamiętam.

To już jest dawno i z nawiązką wydane.

Kolejny dział to oświata i wychowanie. Tutaj zwiększone są dochody o 1960zł wypracowane przez Dyrektora Szkoły – Zespołu Szkół w Karnkowie za wynajem sali na weekendowe jakieś tam obozy czy po prostu jakieś rozgrywki sportowe i Pan Dyrektor szybko o to zadbał, aby mu zwiększyć przy tym wydatki, bo on już wypracował to i to pójdzie na zakup tam dla niego szafek czy innych rzeczy, które sobie zaplanował oraz zmniejszenie na dofinansowanie budowy szkoły w Wichowie oraz zmiany w planie dochodów na pomoc społeczną. Tutaj to zmieniałam chyba bodajże 4 albo z 5 razy, bo raz otrzymaliśmy środki, drugi raz nam zabrano, trzeci raz nam znowu zwiększono i czwarty raz jeszcze zwiększono, tak, że w sumie te zmiany są wszystkie ujęte, a ponieważ zmieniła się forma również finansowanie zasiłków, zasiłki okresowe teraz są traktowane jako zadanie własne i nie jest to zadanie zlecone z budżetu Państwa, ale przez paragraf tzw. 203, który brzmi, że to jest dotacja celowa z budżetu Państwa na realizację zadań własnych bieżących, ale dofinansowane z budżetu Państwa, czyli zadanie własne ale to jest dofinansowane.

Kolejna sprawa to za 670 zł chyba to jest jakaś nagroda, taki program jest pomoc za wykonanie zadań z GOPS-u, otrzymał Ośrodek na opłatę dla informatyka. Tak wygląda sprawa zmiany dochodów, czyli załącznika Nr 1, jaki Państwo mają przed sobą.

W sumie po zmianach plan dochodów Gminy na dzień dzisiejszy po zatwierdzeniu przez Państwa, będzie wynosił 16.567.492 zł.

Po stronie wydatków doszły jeszcze różne pomieszczenia środków, gdzie wystąpiły jeszcze braki.

Także w Dz. 010, czyli w Rolnictwie na infrastrukturę wodociągowanie wsi zostanie środków 412.206 zł  przeniesione są środki dostarczania wody na § 700 na  gospodarkę mieszkaniową, gdzie z kolei były zabrane środki, ale teraz wynikły sprawy z przygotowaniem dokumentacji do sprzedaży budynku w Piątkach i w Ryszewku i dlatego te opłaty są dość wysokie i z kolei trzeba będzie tutaj pokryć te sprawy. Następna sprawa – na drogi publiczne zwiększona, jak Państwo widzą kwota dotacji to co zostało zwiększone z tytułu modernizacji tych dróg jest zwiększone na zakup materiałów i na dalsze związane z modernizacją drogi.

W gospodarce mieszkaniowej to jak już wcześniej powiedziałam na dokonanie tych wyceny i dokumentacji na sprzedaż obiektów w Piątkach i w Ryszewku, zmniejszenie diety dla radnych przy wyborach do Parlamentu Europejskiego, to też kosmetyka tylko bo zostały wypłacone w wysokości właściwej, a tylko krajowe biuro wyborcze zdjęło nam środki.

Dla Straży zostało na zakupy te 300 zł zmniejszone, bo to jest już wydane.

I taj jak już nadmieniłam, że za wynajem pomieszczeń w  ZS w Karnkowie zostały zwiększone środki o te 1.960 zł na zakup pomocy dydaktycznych oraz zmniejszone na inwestycje, zostały te środki przemieszczone z wydatków inwestycyjnych otrzymanych z innych jednostek, a przeniesione do własnych.

Kolejna pozycja to są pomoc społeczna, czyli te świadczenia rodzinne, które żeśmy otrzymali środki i w rozbiciu na pozostałe, bo tam już takie kryterium, że jak otrzymamy dotację na § 201 na świadczenia rodzinne, z tego 2% idzie na obsługę, z tych 2% z kolei 73 na płace i pochodne, resztę na wydatki rzeczowe, tak, że każdy ruch pociąga za sobą po prostu.

Zmniejszone zostało na zasiłki i pomoc o 10.000 to jest też dotacja od Wojewody, zwiększono 675, jak mówiłam na usługi informatyczne oraz przygotowywana jest sprawa tam Państwo mają Dz. 900 – oczyszczanie miast i wsi- było planowane zakup tych [pojemników, w tej chwili sprawa jest omawiana z firmą, która ma tam zajmował się tym, więc jeżeli wstawią nam pojemniki na razie zobaczymy, jak to będzie wyglądało. Zdejmowane jest te 10.000 zł z przeznaczeniem na wynagrodzenia dla pracowników robót publicznych, bo Urząd Pracy dawał nam ludzi, ale ostatnio tylko jest dofinansowanie 400 zł miesięcznie plus ZUS, a pozostałe 424 + składki ZUS – owskie i Fundusz Pracy musi pokryć budżet Gminy.

Tak by wyglądały wydatki po zmianach z 19.642.529 do 17.852.748.

Do tego jeszcze Państwo mają załącznik Nr 3 i 4, który przedstawia nam zadania zlecone, czyli to są dotacje zlecone przekazane przez Wojewodę i wydatki zlecone przez Wojewodę finansowane ze środków wojewódzkich. Odrębnie to jest wykazywane, one się mieszczą w budżecie w całości budżetu, w tych pierwszych podziałkach tabeli Nr 1 i 2, ale są wyszczególnione z podziałem jak one wyglądają tak, że w tej chwili po zmianach od Wojewody mamy 1.791.048 zł po stornie dochodów i wydatków, a jak już mówiłam zmiany dotyczą zmniejszenia 409 zł z wyborów do Parlamentu Europejskiego oraz zmian w pomocy społecznej na świadczenia rodzinne. Mieliśmy w pierwszej wersji zwiększenie, potem nastąpiło zmniejszenie i ostatnia decyzja była w piątek i jeszcze było 27.572 jeszcze była decyzja na zmniejszenie, dlatego zostało to poprawione i zmniejszone.

Następny załącznik Nr 5 to jak Państwo zorientowali się przedstawia on zmianę w inwestycjach na rok bieżący.

Sprawy wodociągów, te które były zaległe zostały już zapłacone, zostały tam zlecone tylko projekty, które będą w przyszłym roku jeszcze nie wiem czy jakieś tam będą rachunki; otrzymuję to dostaję tylko z Energetyki czy jakieś tam małe rachunki, nie wiem czy jeszcze będzie z Głodowa chyba jakiś rachunek za wydzielenie działki – coś takiego będę miała do zapłaty podobno. A tak to w zasadzie są popłacone wszystkie.

Natomiast na rozbudowę ZS w Radomicach, to teraz już też nie, faktury zostały na dzień dzisiejszy zapłacone oprócz tych umownych, które mają być zapłacone w przyszłym roku i one są zaksięgowane, one są już złożone, są już w Urzędzie, są zaksięgowane na zobowiązaniach i będą wykazane w   do momentu zapłaty.

Jak Państwo zauważyli, że dostarczane jest już wyposażenie, na które też został przeprowadzony przetarg i jeszcze należność nie została zapłacona, bo jeszcze nie otrzymaliśmy faktury.

Jeśli chodzi o Wichowo, to Pan Wójt już mówił, że zostało, został plac budowy oddany dla wykonawcy, w tym roku, no kwota jest taka jaka jest zaplanowana, z tej kwoty wiadomo już są wydatki poczynione na projekt i różne sprawy elektryczne,  te projektowe i przyłącza energetyczne, bo również bez tego budowa by nie ruszyła- to tylko w piątek był o to telefon.

No i ja bym miała tyle.

Tam jeszcze zwiększenie jest, ja zapomniałam, 4000 na wiaty, no bo niestety ceny poszły w górę w związku z VAT-em, a projekt był w roku ubiegłym, było to, był inny stan, może nie tyle VAT-u, bo VAT to chyba był 22% tylko, że cena stali poszła, to Państwo wiedzą,  a tam stal poszła w górę, a zatem.

To nie wiem, ja bym miała tyle Panie Przewodniczący co do omówienia, chyba szczegółowo tym razem omówiłam”.

Przewodniczący Rady –„ Dziękuję ślicznie Pani Skarbnik. Czy ktoś ma jakieś uwagi do przedstawionych wyjaśnień przez Panią Skarbnik? Nie widzę.

Więc przechodzimy do głosowania uchwały. 

Uchwała Nr XVI/92/04 Rady Gminy z dnia 8 listopada 2004 r. W sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2004 r. Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     13-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały. 

Ad. pkt 3,4 i 5

Przewodniczący Rady –„Przechodzimy do następnego punktu- składanie interpelacji.

Może ten punkt połączylibyśmy z pkt 4 – wolne wnioski i zapytania, to te oba punkty byśmy wzięli razem”.

Radny Wyrzykowski Roman –„ Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, ja mam przede wszystkim pytanie do Pana Kierownika Grzegorza Koszczki, na ostatniej sesji żeśmy poruszali sprawę odnośnie pisma, które miało wyjść do Urzędu Miasta. Nie wiem, czy to pismo wyszło czy nie? Panie Grzegorzu tak? Na pewno?”

Kierownik RGK – „Tak, na pewno”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Nie dostałem do wiadomości, a miałem obiecane.

Ale jeżeli jestem już tu przy głosie, chciałbym sobie jedną rzecz tu jeszcze wyjaśnić odnośnie poprzedniej Pańskiej wypowiedzi. Pan stwierdził wyraźnie, ja tu może przeczytam: „ Pytanie się kroi, gdzie Pan gra w tym momencie Panie Grzegorzu- tzn. ja- czy Pan gra dla Miasta, żeby im po prostu umożliwić wejście na teren Miasta dalszy, czy Pan gra z nami, żeby oszczędzić te pieniążki”

Ja wiem gdzie ja gram, ja gram dla dobra mieszkańców Gminy Lipno tylko nie wiem gdzie Pan gra i tak długo musiałem Pana mobilizować do tego, żeby to pismo wyszło, mimo, że autor programu ochrony środowiska wypowiedział się tu jednoznacznie, że takie  pismo powinno wyjść i musi być. To jest raz i właśnie się zastanawiam gdzie Pan gra, bo jeżeli miała być prowadzona w czerwcu rozmowa z Burmistrzem , z Przewodniczącym, to dopiero po mojej interwencji ta rozmowa była, a Pan wcześniej powiedział, że już była.

Tak, że ja naprawdę się zastanawiam gdzie Pan gra. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, po raz któryś tu muszę, może nie oskarżyć, ale przypomnieć Panu Ośmiałowskiemu, że Pan jest kłamcą i oszustem. Tak się składa, że w Sądach pewne rzeczy udowadniamy, a nie trzeba Sądów, po prostu wystarczy tylko dwie sesje porównać i jest w stanie okres czasu, gdy się dojdzie do pewnych dokumentów, wtedy wychodzą kłamstwa i pewne oszustwa. Panie Ośmiałowski, na ostatniej sesji zadałem Panu pytanie dotyczące wyjazdu tego może akurat tak no nieszczęśliwego, bo to chodzi o dzieci, ale ja nie mam na myśli, żeby tu dzieci po prostu kiedykolwiek ograniczeń tu jakichkolwiek wyjazdów, ale o Pana prawdę.

Bo pytałem się jakim autobusem do Międzybrodzia żywieckiego te dzieci pojechały, czy wynajętym czy szkolnym. Pan odpowiedział, ja tu mam akurat wyciąg z protokołu, ale nie będę cytował, Pan odpowiedział po prostu, że pojechał autobus wynajęty. Niestety pojechał autobus szkolny. W drugą stronę, no była inna sytuacja, ale dlaczego Pan używa takiego sformułowania, że autobus wynajęty jedzie, kiedy jedzie szkolny. Bo to nas po prostu wprowadza w koszty w oświacie, oświatowe koszty są po prostu ujmowane w różne wyjazdy. Może np. wyjazd do Międzybrodzia był w programie jakiejś tam oświaty, ale Panie Ośmiałowski chodzi tylko o prawdę. Jak się ktoś pyta, a przede wszystkim Radny, to proszę odpowiadać,  a nie jakieś zgrywające, wymijające odpowiedzi podawać. To jest akurat do wyjaśnienia. 

Jeszcze drugie pytanie, zimą 2003 roku pytałem się również na jednej sesji Pana, kto pokrywa koszty autobusu szkolnego, który wozi uczestników myśliwskich polowań, też Pan odpowiedział, że płaci Koło Łowieckie.

Z informacji jakie do mnie dotarły, wiem, że żadnych nie mamy rachunków i wpłat przez Koło Łowieckie do budżetu Gminy czy ewentualnie w innej formie. 

To jest też kłamliwe, nie mówiąc już o kartach drogowych, jakie są wypisywane z racji tych wyjazdów. Panie Ośmiałowski Pan źle pojął definicję o samorządzie, Pan słowo samorząd zamienił na słowo samowola, tworzy Pan swój prywatny dwór z naszej społecznej części kraju, jaką jest Gmina Lipno. Nie wiem jak mi Pan odpowie dzisiaj na te pytania, jak Pan to wszystko wyjaśni. Pomagamy mu w części, o przepraszam bardzo, pomagamy Panu Ośmiałowskiemu w części tu radnych, którzy tak współpracuje tak gorąco z Panem Ośmiałowskim w tej samowoli, jaką Pan Ośmiałowski uprawia.

Panowie Radni, którzy tak rączki podnosicie chętnie, kiedy Pan Ośmiałowski żąda lojalności w głosowaniu i wogóle we wszystkich podejmowanych decyzjach. Zastanówcie się, idziemy w złym kierunku, są takie oszustwa, nieścisłości w dokumentacji, zarówno jeśli chodzi o SAPO jak i sprawy bezpośrednio nasze gminne. Panowie, droga do nikąd, to się kiedyś wyda, wcześniej czy później dojdziemy do tej prawdy i będzie kto chciał dobrze, a kto źle. Więc jeszcze raz kieruję to pytanie do Pana Ośmiałowskiego niech mi odpowie dlaczego Pan kłamie. Taki krótki okres czasu, są protokoły, a są przecież dokumenty potwierdzające, że Pan kłamie. Niech Pan mi odpowie z tą sprawą autobusów i te pytania, które przed chwilą nadmieniłem. Dziękuję”.

Przewodniczący Rady –„ Dziękuję Panu Radnemu, cieszę się chociaż, że to właśnie kierowane było, wszystkie te pytania do Pana Ośmiałowskiego, nie do jako Pana Wójta, bo tak to bym się czuł, że Pan trochę obraźliwie o naszej władzy mówi, a ubliżając władzy, jako Panu Wójtowi, moim zdaniem ubliża Pan i nam Radnym i czy my tak rączki podnosimy Panie Celmer, te uwagi wolałbym, żeby Pan zachował dla siebie czy tam pod mleczarnią by Pan sobie o tym porozmawiał, a jednak tu nam ludzie zaufali i nie po to, żeby nas Pan tu traktował wie Pan, jakie takie coś, co się do buta niepotrzebnie przyklei. Bardzo przepraszam, ale proszę, żeby Pan na to zwracał uwagę. Bo to nie jest zebranie pod mleczarnią, tylko to jest sesja i ja w roli tu właśnie wszystkich swoich kolegów to czuję się obrażony. Ja nigdy nie powiedziałem, nie zwróciłem Panu uwagi, że Pan coś źle głosował, czy coś, nigdy, więc proszę szanować Kolegów tak samo”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Przewodniczący, ja przed mleczarnią przede wszystkim nie wygłaszałem kazań, czy ktoś wygłaszał kiedykolwiek te jakieś kazania, to na pewno nie ja. A ja mam prawo głosu i mnie też Pan nie wybierał i mój głos się też liczy w społeczeństwie. A resztę to osądzi społeczność w następnych, w najbliższym czasie”.

Przewodniczący Rady –„ Ale wie Pan, Pan mi wybaczy, ja już jestem czwartą kadencję i że się czuję obrażony to”.

Radny Celmer Edward –„ Pan zmienia strony Panie Przewodniczący”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Panie Przewodniczący, Panie Radny Celmer. Nie wiem czy aż tak, jak to Pan powiedział, ja powinienem tu nawet Pana zaprowadzić do Sądu i udowodnić Panu to kłamstwo Panie Celmer. Kłamcą i oszustem to może Pan był, bo Pan potrafi, ale ja tego nie potrafię. Ja staram się w dokumentach mieć to co mam i jest w pewnych rzeczach. Do Międzybrodzia Żywieckiego autobus pojechał, zawiózł i wrócił i drugi autobus pojechał, chyba tak było to Panie Kaziku, jak każdy autobusami”

Radny Celmer Edward –„ Ale pojechał szkolny”.

Wójt Gminy –„ Szkolny, ja nie mam prywatnych swoich autobusów”.

Kierownik SAPO – „Jeden kurs szkolnego był, a drugi był z Kruszyna”.

Wójt Gminy-„ Drugi był z Kruszyna z Areoklubu  i tak to było.

Jeśli chodzi Panu o autobusy dla Kola Łowieckiego Panie Celmer powiadam Panu, Koło Łowieckie Żubr 144 brało autobus na dwa wyjazdy, znaczy Gmina dała na dwa wyjazdy, z tym, że dla Szkoły w Trzebiegoszczu przy nadaniu imienia Koło Żubr 144 dało składkę na sztandar 500 zł. Koło Żubr 144, w którym ja poluję brało autobus na drugi – polowanie Hubertowskie i inne i dało dla Jastrzębia dla Szkoły następne 500 zł i zorganizowało z dziećmi grochówkę itd. Nieodpłatnie dla wszystkich dzieci, które uczestniczyły.

To było tyle z kosztów tego. Owszem w tym roku został autobus wzięty na sobotę, zapłacimy tak jak wszyscy po 1,50 za kilometr, żaden problem, zapłacimy, jako Koło zapłacimy po 1,50, jak inni.

Nie ma tu odzewu, że Gmina nadużywa i kłamie. Nie nadużywamy, bo więcej może damy, drugie to samo dostała Szkoła w Maliszewie autobus dla Koła Szarak 54 na odwnykowywanie terenów łowieckich.  Szkoła się zwróciła, jeśli Koło Łowieckie – dostali autobus też za darmo. I Gmina Bobrowniki też dała autobus dla pozostałych dla swoich dzieci, które razem brały udział w odwnykowywaniu terenów łowieckich. Myślę, że to aż takie i kłamcą można mnie nazywać Panie Celmer? Ja myślę, że Pan się pomylił, Pan powinien skierować do siebie, bo Pan do tego jest naprawdę zdolny. Pan jest to tego zdolny Panie Clemer. Myślę, że tutaj lepiej jak się zajrzy pewno do siebie i powinno się najpierw zacząć od siebie, bo ja bym też nazwał Pana złodziejem, bo takim Pan był, bo Pan ma wyroki. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward _” Panie Przewodniczący proszę o głos, skoro Pan używa słowo złodziej Panie Ośmiałowski, Pan też był złodziejem. Jeszcze ludzie pamiętają jeszcze Panu, ale ja mówiłem poza protokołem.

Panie Ośmiałowski Pan też miał takie przypadki i nie używajmy słowa złodziej. Przed chwilą był oskarżony Kwiatkowski. Jeśli chodzi o wyjazdy dwa z Kołem Łowieckim, to na pewno nie dwa- kilkadziesiąt, kilkadziesiąt Panie Wójcie, Pan ma te nieścisłości, ale Pan tego nie chce powiedzieć, Pan myśli nadal, że my nic nie wiemy, coraz więcej rzeczy ujawnia się, kilkadziesiąt wyjazdów przez tyle lat jeździł autobus szkolny i woził Koło Łowieckie na polowania co sobota, niedziela. To nie są tylko dwa wyjazdy, są świadkowie”.

Przewodniczący Rady –Jeszcze zwrócę uwagę, że nie po to się zeszliśmy żeby jeden drugiemu tam wypominał takie rzeczy czy inne, bo to wyszło od Was z Waszego Klubu, że był bałagan na początku sesji. Spróbujmy tak nie ten, ale ja uważam, że ta powaga tej sesji tak z jednej strony, z drugiej czy tam obojętnie czy to ten czy Sołtys, to wymaga tego, żeby tą powagę jakoś zachować i niektóre rzeczy naprawdę nie powinny być tu poruszane”.

Radny Skonieczny Piotr – „Szanowni Państwo, aby tej powagi dochować, zacznę od tych dość istotnych spraw dla mieszkańców i ogółu i reprezentuję wąskie grono Proszę Państwa, mówiła Pani Kierownik i Pani Skarbnik, że są wypłacane zasiłki okresowe w Gminie. Tak rzeczywiście jest, bo Proszę Państwa są no duże no, kolejki tak można powiedzieć. Ja akurat miałem przypadek, no trafiłem akurat na taką kolejkę. Ci ludzie są no, zdenerwowani tymi takimi małymi kwotami, które mogą otrzymać ale przede wszystkim  jest kolejka do tej kasy. I mam taką propozycję, bo akurat no byłem na dole, potem poszedłem do góry, na górze jest kasa, w której Pani siedzi, no nie ma zajęcia w tym czasie i jest moja propozycja, że w tym czasie kiedy są wypłacane te zasiłki, żeby te dwie kasy obsługiwały, albo ta Pani z góry  niech zejdzie na dół, gdzieś tam jej zrobić miejsce czy dwa okienka. No w każdym bądź razie, ta kolejka byłaby rozładowana i jednocześnie Ci ludzie by mieli mniej no zdenerwowani w tym wypadku, gdzie dostają te marne grosze. To są pieniądze, ale też jest kasa i też Pani potrafi te pieniądze wiedzieć czy wypłaci.

Panie Wójcie tutaj kieruję do Pana nie pytanie, ale taką informację ile kosztuje całość tego obiektu w Radomicach wykonania no tak jak tutaj widzimy włącznie w tą infrastrukturą i mam propozycję, że może już w takim gronie Radnych zorganizować spotkanie, przedstawić nam po kolei ile to był koszt planowany, co zostało wykonane więcej, co nie zostało wykonane, żeby nas zapoznać po prostu jak wygląda rozliczenie tej całej inwestycji, jeżeli ona już jest dokonana mówię, bo o całości no nie zapłacona, no bo wiemy jaka była sytuacja.

Tu Panie Wójcie mam jeszcze do Pana też sprawę odnośnie tej dziury w drodze w Ignackowie, tam zwracając, to już są miesiące i Panu Kiełkowskiemu wielokrotnie uwagę i on tą moją uwagę podziela, po prostu woda nam wyrwała kawał drogi, no niestety ale jeżeli pójdzie równiarka to resztę tego żużla co tam jest zostanie tylko piasek. Z chwilą kiedy jest możliwość to zrzucić jedną przyczepę albo piaski albo żużla, bo to stanowi zagrożenie, to jest łuk, jeżdżący autobus ledwo, że tam się mieści, to jest głębokość co najmniej 40 cm i słuchajcie Państwo, dojdzie kiedyś do nieszczęścia i to się potem może źle skończyć.

Jeżeli chodzi tutaj Pan Wójt wspomniał o tym Kole Łowieckim Szarak, to akurat taka jest informacja, że zwróciło się Koło o wynajem autobusu czy o udostępnienie, no ale Pan Wójt odmówił, bo mam taką informację odnośnie tego zbierania wnyków na ten rok 2004.

Proszę Państwa, żeby być wobec Państwa uczciwym, chciałbym zająć się sprawami, które poruszałem na poprzedniej sesji, czyli sprawami jednostek ochotniczej straży pożarnej i tutaj mam sprawy wyjazdów autobusów.

Chciałbym tutaj Państwu przedstawić, to co udało mi się zgromadzić i chciałbym, żebyście Państwo usłyszeli tą informację, jak to powinno być może załatwione, to w moim rozumieniu i tak:

Wyjazdów po 1,50 tzn. taka zrobiłem tutaj takie rozeznanie, pojechało 15 kursów, czyli 15 wyjazdów było po 1,50, autobusy zrobiły ponad 4 tyś. km- 4.203 i kwota jaką zapłacili wynajmujący to jest 6.304 zł.

Po 70 groszy wyjazdów tych przekazanych mi jest 27 to 7.700 km, wpłynęło, no powinno wpłynąć zgodnie z informacją 5.429 zł. 

I mam tutaj 46 wyjazdów niepłatnych i tutaj właśnie budzi moje największe, mój największy niepokój, znaczy te wyjazdy niepłatne. Są wyjazdy, które no bezwzględnie powinny być, są to wyjazdy związane ze szkołami czy też tam olimpiady, różnego rodzaju gimnazjalne tam olimpiady, tu nie ulega wątpliwości, że tego typu wynajmy powinny być nieodpłatne.

Ale są wyjazdy, które powinny, bo są wewnętrzne wyjazdy, które powinny zasilać oświatę, a one tą oświatę obciążają i mam na myśli tak:

ORION Popowo, bardzo dobrze, że jest taki zespół, że on jeździ, że on gra, ten zespół tych bramkarzy czy biegaczy, autobus z nimi przejechał 1.900 km i Proszę Państwa, to idzie w koszty oświaty, a tak nie powinno być. ORION to jest kultura i sport i tam powinny być umieszczone pieniądze na ten sport, żeby ten sport mógł przekazać pieniądze oświacie, bo to obciąża oświatę, jest 1.900 km. W zależności od tego jaką przyjmiemy stawkę czy po kosztach to by dzisiaj stanowiło to chociaż w granicach złotówki już nie 70 gr., tylko chociaż, no po kosztach, żeby nie stanowiło to obciążenia dla tej oświaty.

 Teraz Proszę Państwa jest kultura, czyli wyjazd Zespołów Radość – Radomice, no Wichowo WDK, to jest 445 km, nie jest dużo ale też kultura ma własne środki zagwarantowane w budżecie i również powinna łożyć za wynajem tych autobusów na oświatę.

Następna sprawa, to są wyjazdy uczniów w ramach rekreacji i wypoczynku, ale to są mm na myśli soboty, niedziele.

A na te ich wyjazdy szkolne, bo wyjazdy szkolne również są płatne i jest tutaj też taka pozycja, dość sporo jest tych wyjazdów przez szkoły podstawowe i gimnazja po 70 groszy. Ale te wyjazdy, o których mówię są to wyjazdy rekreacja i wypoczynek i to są wyjazdy niepłatne i co tutaj mam na myśli, bo taki wyjazd jak ostatnio na przykład Szkoła Podstawowa w Trzebiegoszczu 19 września przeloty helikopterem. Dwa autobusy pojechały, zrobił każdy po 88 km. I tutaj dziwnym trafem, bo te dwa autobusy pojechały za tydzień 26. 09, ale tu już Pan mi nie podał tej informacji. Zrobiły również taką samą ilość kilometrów. To obciąża oświatę, a przecież jeżeli te autobusy, ktoś w nich jechał i rodzice i dzieci, to wystarczyło by 2 zł, żeby się zrzucili, żeby te przejazdy, chociaż po tych kosztach opłacić. To nie są duże koszty, a tym bardziej, że z informacji z terenu, że to miały być wyjazdy sponsorowane przez Pana Ośmiałowskiego czy przez Państwa, no taka była informacja, a tutaj one się znalazły w wyjazdach niepłatnych.

I Proszę Państwa jeszcze mam takie uwagi co do ilości przejechanych kilometrów na tych samych trasach. I mam na przykład tutaj ten Licheń – wynajmowaliśmy jako Stowarzyszenie Sołtysów autobus szkolny do Lichenia, ale my jadąc do Lichenia jeszcze jedziemy w bok, w tym roku byliśmy w Kłóbce i tym autobusem jak pojechaliśmy, zrobiliśmy jeszcze ileś kilometrów poza trasą, zrobiliśmy 226 km, co najmniej ok. 30 km jeszcze doszło, że pojechaliśmy w bok.

Ale jak pojechało KGW- Krzyżówki do Lichenia, ta sama trasa, zrobili 268 km.

A jeżeli pojechało KGW- Popowo do Lichenia, zrobili 279 km.

Proszę Państwa, ja nie wiem czy my, pytałem tutaj Koleżanki Grażyny, jest zorientowana, że tylko jechali do Lichenia, czy jeszcze.

Słuchajcie Państwo, jeżeli ja wezmę, ja wezmę tylko te przejazdy, to jest taka znaczna różnica kilometrów, bo do Lichenia to jest 200 km w tamtą i z powrotem, to nie może być, że jedzie autobus tą samą trasą i robi 70 czy 80 km więcej.

Szkoła Podstawowa – Gimnazjum Karnkowo do Lichenia – 292, to jest 100 km więcej, Proszę Państwa. Ja rozumiem, że może zbierało się gdzieś tam dzieci, ta Proszę Państwa, no gdzieś tam po drodze zbierało się dzieci, to niech te dzieci, no czy ci rodzice podwiozą czy zabiorą, bo teraz jest taka sytuacja w Radomiacch, żeby te dzieci, które uczestniczą w wyjeździe, rodzice odbierali, bo przecież to bije wszystko w tą nieszczęsną oświatę, która nie ma pieniędzy, no tak to wygląda.  

I tutaj wracam do tego, że do tego wypoczynku i tej rekreacji, jeżeli już stać rodzica na 10 zł na wyjazd, to niech dołoży te 2 zł, to nie stanowi jakiegoś zagrożenia finansowego dla rodziny, żeby opłacić i ten przejazd, taka jest tutaj moja po prostu uwaga.

Proszę Państwa, jeszcze mam taką bardzo kontrowersyjną sprawę, jeżeli chodzi o wyjazdy niepłatne autobusów. Nadanie imienia Szkole w Jastrzębiu i Proszę Państwa były 2 autobusy, ja byłem, Kolega Zdzisław, Kolega Grzegorz, no było nas ileś tam tych osób, ale jeden autobus zrobił 184 km, drugi 110, a przecież stały. No gdzie można było w sobotę przy nadaniu imienia przejechać tyle kilometrów, jeżeli to były 2 autobusy, to jest bez mała 300 km i to również obciąża tą oświatę.

Tutaj to należy się nad tym zastanowić czy Ci Panowie kierowcy rzetelnie piszą, wpisują te liczniki czy nie, bo tutaj jest cały pies pogrzebany, żeby zrobił 180 km na nadaniu szkole imienia już nie pamiętam kogo w Jastrzębiu.

Ale Kochani, no przecież to jest do Gniezna, no przecież z Gminy uczniów to przywieźli z Trzebiegoszcza, no i tutaj po Panie chyba z Wichowa, ale moi Kochani, no trzeba troszeczkę no, nie wiem, ale to by trzeba się przyjrzeć.

Ale jest następna jeszcze sprawa, no tutaj w Jastrzębiu. Proszę Państwa mówię o zawody balonowe  Maliszewo- Kruszyn i mam tutaj porównanie, bo do Kruszyna pojechały 2 autobusy czy w sumie dwukrotnie z Trzebiegoszcza, niby ta sama trasa. Każdy autobus zrobił 88 km, natomiast z Maliszewa ten autobus zrobił 135, no to słuchajcie Państwo, no tutaj możecie Pastwo to różnie odbierać.

Ja nie wiem, ale po prostu przekazuję te informacje jakie na tych dokumentach mam, coś tutaj nie gra, bo należałoby się temu bardziej przyjrzeć.

Proszę Państwa jest bardzo  jeszcze sprawa taka drażliwa, której tutaj nie mam ujęte. Był wyjazd do Gdańska organizowany przez pracowników Urzędu Gminy 27-28-29 sierpień. Pojechał autobus szkolny, nie ma go tutaj ujętego, to też jest źle, bo jeżeli już się sporządza informację to dokładnie.

Mam tutaj pretensję, no nie mogę aż wyciągać konsekwencji, bo nie mam od kogo, ale jeżeli ten autobus jedzie na koszt oświaty, to ja przepraszam bardzo. Pracownicy gminni, jeżeli organizują wyjazd z Funduszu Socjalnego czy przy udziale Funduszu Socjalnego, no to przecież stać na to, żeby wyłożyć na koszty przejazdu i te koszty pokryć, a te koszty idą znów w oświatę.

I tak tych wyjazdów sądzę Proszę Państwa, że tutaj mam więcej, to te wyjazdy, które są mogę przyjąć, ale pewności nie mam żadnej, że one są tutaj wszystkie.

Tutaj wyjazdów niepłatnych jest 7.457 km, tak tutaj policzyłem, gdybyśmy przyjęli tylko stawkę po 1 zł, to jest 7,5 tyś zł, to można kupić ileś tam miału i tą szkołę ogrzewać przez 3 miesiące, tak to wygląda. Nie wygląda to , może macie Państwo inne zdanie, może macie większy- więcej informacji albo bardziej ścisłe ale z tych, które ja tutaj mam po prostu Państwu przekazuję, nic tutaj nie dodaję, nic nie odejmuję. I  tutaj Panie Wójcie źle się stało, że Pan zrobił blokadę informacji publicznej dla Radnego Skoniecznego. Jest to źle, bo powinien Pan czerpać z informacji albo wyciągać wnioski, żeby tego typu, jeżeli to są przypadki niewłaściwe, wyciągać jakieś konsekwencje i to w jakiś sposób przełożyć na język finansowy, bo tutaj przecież mam na myśli, że te jednostki, o których wspomniałem obciążyć kosztami, niech zapłacą i niech ta oświata nie pokrywa kosztów wszystkich.

Ja nie wiem Proszę Pań czy Panie się śmieją do mnie czy ze mnie?”

Skarbnik Gminy – Nie, nie ani z Pana”.

Radny Skonieczny Piotr – „Ja przed chwilą mówiłem, żeby była powaga, bo tego wymagał Pan Przewodniczący”.

Skarbnik Gminy –„ Bo ja chcę Panu wyjaśnić”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ja wiem, że Pani chce mi wyjaśnić i myślę, że Pani to uczyni. Jeżeli chodzi o autobusy.

Jeżeli chodzi teraz o straże. Również Proszę Państwa mam rozeznanie i Proszę Państwa jest tak, że ze sporządzonych tutaj materiałów ta straż kosztuje budżet dość sporo. Na trzeci kwartał to jest 104.000 zł przepraszam za trzy kwartały 104.000 zł.

I wszystko było by dobrze, tylko znów Proszę Państwa straż w wielu przypadkach ponosi niezasłużone koszty np.: koszty energii i mamy podwójne jakieś liczniki, podwójne odczyty i tutaj mamy tak:

Radomice- jedna energia 953 zł w lutym, druga energia 73 zł i myślę, że to jest energia, są dwa liczniki- jeden jest w garażu, a drugi jest w bibliotece”.

Skarbnik Gminy – „Nie przepraszam, na sali, biblioteka ma oddzielnie”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Dobrze, ale praktycznie no bo to obciąża i biblioteką i ten klub. Następny taki również układ jest jeszcze w którejś miejscowości, gdzieś mam też, że strażacy są obciążeni niesłusznie, podwójna energia, Radomice było na pewno  i jeszcze gdzieś jest jedno”

Skarbnik Gminy –„ Już Panu podpowiem- Ostrowite”.

Radny Skonieczny Piotr – „No właśnie, też są dwa liczniki – jeden 36 zł, drugi 265, ale no Ostrowite, jakie ma tam pomieszczenie?”

Skarbnik Gminy –„ To co teraz szkoła ma i szkoła będzie obciążona, już poszło pismo do energetyki, a drugi przecież jest pomieszczenie gospodarcze i tam”.

Radny Skonieczny Piotr – „Tak, no właśnie mam to na myśli, że Szkoła to obciąża straże energią, czyli te sytuacje są nieuregulowane.

Ale słuchajcie Państwo, no może tak, ale to się ciągnie latami i należałoby to w zasadzie uregulować, chociaż by z tego względu, że to jest już szkoła.

Ale Proszę Państwa co tutaj jeszcze mi się nasuwa. Nasuwają mi się takie sytuacje, że np. w Karnkowie – no kupiono przewód i świece 153 zł, no nie wiem, no świeca i przewód coś tam, można to sprawdzić.

Ale w sierpniu kupiono żarówkę i płyn hamulcowy za 156 zł, no do licha to beczkę tego płynu hamulcowego kupili? No więc mówię, że to nie wiem, może mylnie spisali, ale to po prostu jest, więc ja chciałbym tylko  mówić o tym, co tutaj Panie mi tutaj sporządziły.

Proszę Państwa, jeszcze jest sprawa Chodorążka, bo Chodorążek jako straż, no praktycznie  to tak jak w Zbytkowie, niewiele tam funkcjonuje, a za energie w lutym 247 zł w kwietniu 190 zł, w czerwcu 175, w lipcu 123, w sierpniu 156”.

Radny Chojnacki Bogdan-„Bo to jest naliczane od lampy, która oświetla i są dwie zamontowane na zewnątrz, jest duża ta lampa”.

Radny Skonieczny Piotr – „No ale to też by trzeba, no po co mamy za lampę, która oświeca, no ale Kochani to są koszty, to jest 892 zł, no nie jest tak mało.

Dlatego słuchajcie Państwo, może to jest nudne, ale jest to prawdziwe.

I teraz jeszcze jest sprawa telefonów i tutaj mamy duże obciążenia za telefony, chociaż może to wygląda nie tak aż bardzo dużo, ale np. Krzyżówki telefon 981 zł, Brzeźno 384, to jest najmniejsza kwota, Radomice 617, Zbytkowo 729, no skąd te kwoty, nic się nie dzieje.

Proszę Państwa ja myślę, no taki jest mój pogląd, może Państwo posłuchajcie, moglibyśmy to sprawdzić no jeszcze bardziej szczegółowo  ale te kwoty tu są a nie wiem może Pani Księgowa, może mi tu powie, że jest to inaczej, może Ci Państwo wpłacają te kwoty do Urzędu, nie wiem, może to na tej zasadzie wygląda. Ale jeżeli nie to przepraszam, to jest użytkownik, powinien sobie”.

Skarbnik Gminy _ „Już są przekazane już część telefonów zostało zdjętych:”.

Radny Skonieczny Piotr – „No właśnie bo przecież to są kwoty, które się, no więc w tym jest właśnie cała rzecz tu w tej sprawie- ile-tysiące złotych.

A my tu szukamy oszczędności, a jednocześnie jest to tak proste, żeby wyłapać te nieścisłości, które są w jakiś sposób.

Proszę Państwa, ja myślę, że to są sprawy, które no trzeba będzie wziąć pod lupę i z niektórych zrezygnować ewentualnie je wyprostować.

I teraz tak, najtańsza jednostka to jest Jankowo- 4.181 zł, później tak po kolei to mam: Maliszewo - 9.209, Krzyżówki-  10,930, Chlebowo-12.200, Brzeźno- 8.500, no wydawałoby się, że to Brzeźno jest takim najbardziej punktem zapalnym, bo wśród lasów, a ono ma te koszty, no niskie, jak na te wydatki, Radomice – 12.100, Łochocin 0 8.300 no i później Zbytkowo – 1.500, Złotopole – 144, Ostrowite – 845, Wierzbick – 3.773, ale oni dostali ubrania pożarowe no i telefon jeszcze mamy w Popowie, to jest też telefon za 809 zł, Popowo razem 2.650.”

Skarbnik Gminy – „Panie Dziarkowska systematycznie zwraca za telefon, tak, że się Pan nie martwi”.

Radny Skonieczny Piotr – „Więc mówię, że tutaj może jest taka sytuacja, której nie wiemy, że po prostu te pieniądze wpływają do budżetu.

Teraz Proszę Państwa jest wynagrodzenie członka orkiestry tej strażackiej, ja nie wiem czy ona jest strażacka czy no ale ten człowiek nie powinien, jeżeli on jest opłacany, to on powinien być w kulturze, z kultury opłacany, a nie ze straży.

Tutaj mówię, że po prostu nasuwają mi się takie wnioski.

Jest następna sprawa tego samochodu, o którym poprzednio mówiliśmy w Krzyżówkach.

Tutaj jest za kasacje samochodu 100 zł i tutaj jest mi się zdaje sprawa do wyjaśnienia, bo teren mówi o czymś więcej.

A druga sprawa to tych samochodów nie było jeden tylko dwa.

Tak, że tutaj będzie trzeba jeszcze tą sprawę bliżej wyjaśnić.

Jeszcze jest druga sprawa dochodów – dochodów z działalności gospodarczej jednostek, bo tutaj Pani wspomniała, że niektóre szkoły prowadząc działalność są wpływy do budżetu Gminy. Ja nie wiem, jak to jest przy jednostkach ochotniczej straży pożarnej, ale czy oni mają własne konta, a jeżeli nie, no to niestety ale, bo tutaj no jeżeli maja osobowość prawną to mają własne konta i mogą prowadzić działalność gospodarczą ale słuchajcie, jeśli się prowadzi działalność gospodarczą, to niektóre koszty należy wziąć na siebie. I tak mamy np. w Łochocinie- Łochocin płaci za energię, z tego wynika, że Łochocin sam pokrywa własne koszty związane z czerpaniem energii. Nie wiem, jak jest dalej, ale tak tutaj z tego by wynikało.

Również mam takie pytanie, co do dochody z działalności w Krzyżówkach ponieważ tam jest umowa podpisana z jakimś, no ale te sprawy również trzeba wyjaśnić, bo jeżeli”.

Skarbnik Gminy – „To niech Pan ze Strażą wyjaśni, a  nie z Gminą ani z Wójtem”. 

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja mówię to na sesji Pani Księgowa i mówię to co uważam, że powinno być w tym gronie powiedziane, jeżeli Krzyżówki mają podpisaną umowę dzierżawy, to również albo niech łożą na utrzymanie swojej jednostki chociaż w części albo te pieniądze, jeżeli nie mają konta, to niech spływają na konto Gminy, bo jeżeli są wydatki to również nie można się pozbawić dochodu.

Proszę Państwa myślę, że już wystarczy”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Panie Przewodniczący, Panie Radny Skonieczny, jeżeli chodzi o użyczenie autobusów tych bezpłatnych wyjazdów, to prosiłbym naprawdę, żeby Wysoka Rada podjęła decyzję i uchwaliła, że wszystkie szkoły płacą, Kluby płacą, Kultura płaci, tylko jak Pan czule mówi o oświacie, to Panie Skonieczny trzeba zajrzeć do budżety i Gmina, Rada Gminy przy uchwalaniu budżetu dołożyła z własnych środków do utrzymania oświaty 1.680.000 zł.

To albo ja z tej kieszeni wyjmował i przekładał do tej kieszeni, to jest to samo, to jest to samo, b ponieważ w takim razie nam zabraknie środków na kulturę, nam zabraknie środków na straże, a jak zabraknie na oświatę, to dołożymy. 

Ja proponuję, proszę bardzo, żaden wyjazd darmowy dla szkoły, żaden darmowy dla klubu, żaden darmowy dla nikogo, dla nikogo i proszę uchwalić stawkę, ja będę się do nich stosował i dla pomocy społecznej też, dla wszystkich innych pozostałych, nawet dla pracowników Urzędu Gminy, co tak ich Pan pięknie rozliczył, że za darmo pojechali na tą wycieczkę. Proszę bardzo uchwalmy stawki, dla  mnie to będzie najwygodniej, tylko, że przyjdzie Pani Dyrektor Szkoły z Trzebiegoszcza i ja powiem Pani Dyrektor- nie ja sponsoruję, bo ja nie powiedziałem, że ja sponsorowałem, bo pierwszy raz dzisiaj słyszę, że miałem sponsorować wyjazd autobusu do Kruszyna, to pierwsze o tym dzisiaj słyszę, bo jak Pani Dyrektor się zwróciła z pismem, żeby dać autobus z dziećmi żeby pojechały, to ja nie powiedziałem, że miałem sponsorować, bo Pani Dyrektor się nie zwróciła do mnie o sponsorowanie.

Dla wszystkich szkół nie ma, czy to jest Trzebiegoszcz, czy to jest Ostrowite czy Piątki czy pozostałe inne szkoły, które się zwrócą, czy to jest Wichowo.

Nawet na te cele kulturalne czy nawet będą chciały pojechać może nad morze te dzieciaki, to ja im, trudno, ale ten autobus udostępnię tak samo i Koło Gospodyń, jeśli chcą też mogą skorzystać i skorzystały z tych autobusów, czy to nawet Zespół w Radomicach RADOŚĆ, czy Zespół we Wichowie jechał na rozgrywki powiatowe do Tłuchowa też dostali autobus nieodpłatnie.

Bo nie wiem czy to takie, że to z każdych środków będziemy z kultury na kulturę, że sportu na sport.

I na ostatku będziemy czule dokładać tylko do oświaty, bo my oświatę tak bardzo, my tak naprawdę bardzo bronimy.

A my tej oświaty naprawdę nie okrajamy, tylko jej chyba dokładamy i to bardzo dużo, bo jakbyśmy mieli okroić oświatę, to powinniśmy tak naprawdę zlikwidować cztery szkoły i nie byłoby problemu, żebyśmy nie mieli środków na utrzymanie oświaty.

Starczy środków a własne środki wtedy na pewno nie będziemy, może to są autobusy tylko bym powiedział, że to są szkolne, one za szkolne środki nie były kupione, one były kupione za środki Urzędu Gminy, właśnie za te środki były kupione. Jeden autobus, który jest kupiony raczej przekazany z Ministerstwa Edukacji, który był.

Pozostałe autobusy zostały zakupione przez środki budżetu Gminy. Tak, że te sprawy.

Jeśli chodzi o jednostki straży, Panie Skonieczny, nie wszystkie będą zawsze równo finansowane, bo Pan powie fałszywie, tylko zapomniał Pan, że rok temu wstecz- dwa lata Brzeźno dostało najwięcej środków, bo dostało 70 tyś zł dofinansowane do samochodu, który otrzymało. Jeden z najnowszych samochodów, najbardziej wyposażone, jest tutaj Pan Sołtys Jagielski, dobrze wie, że otrzymało samochód najlepiej wyposażony. Że Jankowo, bo zapomniało się, kiedy Jankowo dostawało środki na dofinansowanie – na pokrycie dachu blachą, jakie Jankowo dostało środki. Kiedyś dostał większe środki Łochocin, bo nie zawsze będą wszystkie jednostki równo finansowane, bo nierówno to znaczy sprawiedliwie.

Dlatego różnie poszczególne jednostki otrzymują, zabierzmy jednostkom straży ochotniczych tak z działalności, jeśli Łochocin np. płaci za światło- owszem Łochocin jest jednostką jedną z lepszych jednostek, Krzyżówki jedna z lepszych jednostek, ma swoje jakieś własne dochody, które utrzymuje dokładając.

Ale w Łochocinie też wydatkowano na remont w tym roku samochodu.

Tak, że te wszystkie organizacje, które są zabrać im środki całkowicie, to trzeba będzie wyposażyć albo je zlikwidować prosta sprawa, bo jednostki straży samodzielnie się nie utrzymają, nie utrzymają się samodzielnie, żeby było ich stać na swoją działalność. Ja  wiem jak jednostki kiedyś funkcjonowały, jak dzisiaj funkcjonują, bo ponieważ ja jestem już druhem o 45 letnim stażu, 45 letnim stażu w straży, nie od dziś jestem, bo byłem w jednostce mając lat 16 w Maliszewie i do dzisiaj jestem Prezesem Jednostek OSP na terenie Gminy i wiem są jednostki i wiem w jakim stanie. Kiedy w Maliszewie była jednostka i miała dochody własne o dużych dochodach, mogła się utrzymać, inaczej jest dzisiaj w Maliszewie, bo z dyskotek i zabaw już nie, to trzeba owszem.

A proszę bardzo możemy wreszcie całkowicie zlikwidować kulturę, możemy, zamknijmy i biblioteki, możemy , zamknijmy Domy Kultury i rozliczajmy wszystkich, kto się na czym utrzyma.

Jeśli każdy ma sam, jeśli samofinansowanie ma być, to proszę bardzo, niech się sama każda jednostka  finansuje tu i każda organizacja.

To do Domów Kultury musimy dołożyć, bo bibliotek musimy dołożyć, do wszystkiego musimy dołożyć, no nie ma tak, a ja przez 14 lat w tej Gminie żaden Dom Kultury nie został zlikwidowany, żadna bibliotek nie została zlikwidowana, trzy szkoły, które faktycznie mogą sami mieszkańcy powiedzieć, w jakiej sytuacji one się znajdowały.  Dwa budynki ewangelickie, trzeci budynek w Chodorążku , który no z baraków nie z baraków- najgorszy budynek, który był.

Pozostałe na dzień dzisiejszy wszystko funkcjonuje normalnie, wszystko normalnie funkcjonuje, nic się nie zlikwidowało.

Tak, że środków jest na tyle, jeżeli nawet wezmę je z jednej kieszeni i dołożę je do drugiej kieszeni, to jest wszystko i tak w budżecie tej Gminy, w budżecie tej Gminy. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ale żebyście Państwo mieli obraz tego co tutaj. Chciałem powiedzieć, że Pan Wójt chyba źle zrozumiał moje intencje.

Panie Wójcie przecież o to chodzi, sedno nie leży w tym czy Pan z tej kieszeni wyjmie do tej włoży tylko chcę Panu na jednym przykładzie podać, że Pan źle rozumuje.

Bo Proszę Państwa, jeżeli by dysponentem środków był np. ORION Popowo, to  autobus z Popowa, Proszę Pana,  do Tłuchowa nie zrobiłby 140 km tylko połowę tego. Bo temu, który organizuje te wyjazdy, zależałoby, żeby ta trasa była najkrótsza, żeby gdzieś po zawodnika na drugi kraniec Polski nie jeździł, w tym jest ta intencja.

I jeżeli te środki w odpowiednich działach, Pani Księgowa może to potwierdzić co ja mówię, to oni będą walczyć o to, żeby te koszty były jak najniższe.

Ja wiem, że budżet będzie też, będzie 20 milionów i to będzie w tej kieszeni czy w tej, ale w tych działkach ktoś będzie nad tym czuwał i Pan się wyłączy wtedy, bo nie będą musieli iść z jednej czy drugiej organizacji po to do Wójta, żeby im udostępnił autobus. Oni będą wiedzieli, że jest złotówka, nie ma dyskusji, wiadomo, że koszty będą takie czy inne i uważam to co Pan tutaj powiedział- uzgodnijmy.

Tak należałoby się zastanowić ile kosztuje przejazd kilometra, ustalić stawkę i dać do publicznej wiadomości, chcesz autobus z Gm. Lipno musisz się liczyć z tym, ze zapłacisz złotówkę. Pójdziesz do prywatnego, jeżeli to zapłacisz 2 zł. Tak i powinniśmy to zrobić, powiedzieć sobie otwarcie. Dajemy, jeżeli tylko mamy takie możliwości albo za odpowiednią kwotę i tak jak tutaj mówię, wyjazd do Kruszyna, który Pan wspomniał. Nie wiem czy Pan chciał to sponsorować czy on jest w wyjazdach niepłatnych to jest cztery razy po 88 km, które poszły również do oświaty. Robicie komuś prezent ale jeżeli by dzieci pojechały i dołożyły po 2 zł nic się nikomu nie stanie i nie bdzie problemu i Pan będzie również miał czyste, czystą twarz w stosunku do swoich mieszkańców, tak pojechał autobus szkolny, bo Rada ustaliła, że po kosztach 70 gr. Tak jest i tak to powinno wyglądać”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny powiem Panu, że czasem ciężko nawet 2 zł, żeby te dzieci zabrały i pojechały; nie pojechałyby nawet pozostałe z Trzebiegoszcza, bo nawet te 2 zł, a jedzie za darmo to nawet było tak, że wiele dzieci, które pojechały to jeszcze nauczyciele potrafili kupić posiłek. Tak, że tak to wygląda”.

Radny Skonieczny Piotr – „Ale to można szukać sponsorów”.

Wójt Gminy – „ Jeżeli Pan to powiedział tak szczerze i uczciwie, to Pan zapomniał jeszcze, że nawet niepełnosprawni od nas korzystali z autobusu i też Pan zapomniał, a Pan trochę zaciągał informacje”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, jeżeli chodzi o wyjazd niepełnosprawnych, więc jeżeli chodzi o wyjazd niepełnosprawnych, autobus pojechał do Kudowy czy gdzieś za Wrocław, mam tu to zapisane i powinien Pan mi powiedzieć dziękuję Panie Radny, że się Pan tym interesuje, a nie tutaj mieć jeszcze jakieś pretensje czy dygresje.

Bo jeżeli pojechał autobus z niepełnosprawnymi to ilu tych niepełnosprawnych pojechało z Gminy Lipno, no ilu pojechało? Pojechało czterech.

Ja wiem bo Powiatowe Centrum Pomocy i dobrze, że ktoś ma dobre serce Panie Wójcie, ale jeżeli by to zorganizowała organizacja np. Stowarzyszenie Sołtysów to niestety ale Pan nie da autobusu za darmo tylko Pan powie mi. Wiem, że oni  kupili paliwo i przecież ja tego tematu nie ruszałem, bo ja szanuję niepełnosprawnych i szanuję decyzje Wójta, bo tu nie było dlaczego? Nie mowie o niepłatnym użytkowaniu, bo oni kupili paliwo, to nie tak, że koszty tego przejazdu niepełnosprawnych pokrywa oświata, oni kupili paliwo i mówię.

Przecież nie o to chodzi tylko po prostu daję dwa takie po prostu przypadki, żeby wyjaśnić sobie tą sprawę i wcale nie było moją intencją to, żeby Panu zrobić tutaj zarzuty, że Pan wysłał autobus niepełnosprawnym, wręcz przeciwnie- oni kupili paliwo i to wystarczyło, bo w tych kosztach jest pokrycie paliwa i w kosztach, no nie wiem amortyzacja, olej czy coś takiego. Nie są to wielkie koszty i to wystarczy”.

Wójt Gminy – „ Jeszcze odpowiem Panu na jedno gdyby Sołtysi jechali większość Sołtysów może też by był autobus za darmo. Tylko, że jak jechało 4 czy 5 Sołtysów, no to wybaczcie, a reszta jechała ludzi nie Sołtysów, no to Panie Skonieczny, to myślę, że”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie nie pojechali Sołtysi, ale pojechały córki Sołtysów, żony Sołtysów, pojechali mieszkańcy wsi i gdyby nie pojechało nawet 20 osób nie 30, to by nie doszło do wyjazdu. A przecież bardzo żałuję, bo przecież zaproszenie na wyjazd było i do Urzędu skierowane, do Radnych i nikt się nie odważył pojechać, nie dlatego, że nie chciał, nie odważył się pojechać ze Skoniecznym ze Stowarzyszeniem Sołtysów tu jest cały problem i Sołtysi nie pojechali, bo też nie są na tyle odważni.

Panie Wójcie, jeżeli mówimy o kosztach, to niech Pan nie myli z tym co Pan tutaj mówi, że pojechał ten czy pojechał ów, bo nie pojechali Sołtysi, pojechały żony, jeszcze raz Panu mówię, pojechali sąsiedzi, pojechały córki, pojechali synowie. I gdybym się oparł tylko Sołtysów, mam to tak napisane, że jadą Sołtysi, co więcej na tej sali trzeba powiedzieć, tam nas przyjmują Ci, którzy byli, bardzo gościnnie, że jest msza i odbywała się za Sołtysów Kieleckich Kieleckich za Sołtysów Kujawsko-Pomorskich, bo my reprezentowaliśmy Sołtysów z Województwa Kujawsko-Pomorskiego. To nie jest tylko to, że my tam pojedziemy, reprezentujemy Gminę, reprezentujemy Powiat czy nawet całe Województwo. To nie jest tak, że Skonieczny organizuje coś dla siebie, zabierze garstkę Sołtysów, bo to ma większy i szerszy wymiar, to nie tylko dotyczy naszej Gminy, bo to”.

Skarbnik Gminy – „ Ja w pierwszym rzędzie to chyba Państwo zauważyli, że chyba wielkie dzięki powinna złożyć Komisja Rewizyjna Panu Koniecznemu, Koniecznemu to, że podjął się tak wielkiej pracy, bo niestety ale zrobił za was robotę. I wcale nie ukrywam, że w części nie ma racji, a powiem dlaczego.

Tak jak Pan powiedział, że na sport trzeba by planować nie 24.000 w budżecie tylko planować 40.000, żebym ja miała na pokrycie i wtedy poprosić dokumentację wszelką, żebym ja mogła przekazywać, przeksięgowywać te środki, bo to na tym polega, ze ja bym nie fakturowała tego, a po prostu wie Pan, przeksięgowała z jednych wydatków na drugie wydatki. To samo dotyczy kultury, to samo dotyczy tego, czyli normalnie po prostu, żeby Koleżeństwo pilnowało i dokumenty dostarczało, ze te koszty nie powinny iść, a więc na kulturę nie będzie tak jak mówiłam, na sport nie będzie 24.000 a 40.000, na kulturę nie będzie tam dwieście ileś tylko będzie o kilkadziesiąt tysięcy więcej, a tego  wynikiem będzie, że na dowozie uczniów nie będzie tam jak było planowane czterysta i coś tysięcy, bo w tej chwili to mi się wszystkie cyfry, bo już mam na rok 2005 w projekcie mam ponad pięćset tysięcy, tysięcy trochę tutaj  4 tu 3 tysiące po prostu mniej, ale czy to jest aż tak istotne, a jeżeli już o to chodzi to jak  Państwo się dopominają, jak Pan Wójt powiedział ustalcie, że ani nikomu ani złotówki, a jeśli chodzi o pracowników, to, to również będzie przeksięgowane z socjalnego na dochody, na zwrot wydatków a po prostu na dochody będzie, czyli po prostu te wydatki to jest tak istotne owszem, bo jak ktoś zacznie rozliczać w ten sposób, no to na pewno, ja będę miła wtedy na § 430 usługi, biedzie usługi świadczyć tylko, że tu mi się jeszcze jedna sprawa wtedy czknie, że wcale nie powinno tego być.

To już trzeba od tego zacząć, a więc Proszę Państw, jeżeli tak już to rozciągnęliście, to albo zostawić to jak jest albo zakaż w ogóle niech autobusy nigdzie nie jeżdżą i niech nie świadczą ludziom , ani sportowcom tylko uchwali w budżecie dla sportowców nie 24.000 a czterdzieści parę i to jeżdżą, bo teraz nie wiem, jak to jeszcze będzie i jak będzie sprawa rozwiązana, bo dzisiaj dzwoniłam do swojego Pana Kolegiata do Włocławka, czy ten budżet dla sportowców mam w budżecie ujmować czy to w rezerwę włożyć czy jak to, no jak Pani zrobi tak my przyjmiemy. Ale chodzi mi o to, żeby było dobrze, no jeszcze nie ustalili, więc mówiłam, że do trzeciej zdążę zadzwonić do Pani Marii, ale już nie zdążyłam. Tak, że to nie jest taka prosta sprawa, jak Państwu się wydaje. Jak chcecie zakażcie Wójtowi i Kierownikowi SAPO, który dysponuje tymi autobusami bezpośrednio, bo on zarządza gdzie kto ma jechać, a dysponuje Pan Wójt, żeby to ustalić- nikomu nie dać, ogłosić w terenie całej Gminie, że niestety Rada zakazała wyjazdów w teren, tylko taka sama odpłatność brać, to będziemy robić tak jak Pań Wójt powiedział.

Sołtys z Brzeźna – „ Szanowni Radni, Szanowni Sołtysi, słuchając tak polemiki jednej i drugiej strony, rzeczywiście wygląda, ja powiem na takim przykładzie, że co miesiąc jest w Brzeźnie inne zużycie światła i rzeczywiście przychodzą do mnie małe dzieci i żal mi się robi, bo jeden widzi, drugi nie widzi, mniej widzi, mówi Panie Sołtysie ja bym chciał, żeby Pan założył większą żarówkę i zakładam, bo grają w tenisa dzieciaki i ta żarówka nie jest jedna tylko są cztery, bo jest sala i ona bierze dużo prądu.

Jest jeszcze inaczej, w listopadzie jest większe zużycie, święta przychodzą dzieciaki grają na wieczór, bo przychodzą godz. 17 i grają do 20 do 19- różnie. I to jest duże zużycie prądu, nie jest to małe.

Co chodzi o samochód i tu widzę, że takie, padły takie hasła, że rzeczywiście ja jestem Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej w Straży i sam powiedziałem, żeby po prostu nie być takim pazernym, bo w tamtym roku otrzymaliśmy nowy samochód, się wszyscy cieszą i nie będziemy w tym roku chcieli. To jest tak, jak Pan Wójt powiedział, że nie będzie się  równomiernie rozkładały, może za rok czy dwa lata będziemy chcieli jakieś pieniądze, wiadomo, ale to są te sprawy. Co do jednostki w Brzeźnie jeszcze osobowość prawną ma i konto swoje też ma, organizuje bardzo często zabawy, tak, że żeby tu nie było jakichś zastrzeżeń co do Brzeźna. Sam na to patrzę, uwagę zwracam, bo jestem Przewodniczącym, drugi raz Komisji Rewizyjnej i nasza jednostka w miarę dobrze myślę działa, ostatnio zajęliśmy się garażem, bo też od Pana Wójta wzięliśmy na cement, tak, że to jest różnie z jednostkami.

Wrócę co do piłkarzy i grania w piłkę, bo Pani Radna to wie, że jestem też instruktorem z uprawnieniami piłki nożnej, i w Popowie się zajmowałem, kiedy nie mieli instruktora. Ja powiem tak, było 20 dzieci i jest taka zasada, ten co jest najbiedniejszy – najlepiej gra w piłkę i nieraz trzeba było po niego autobusem pojechać, bo on ma daleko, nie dojdzie, a to SA małe gracze, które mają po 12-10 lat i dzisiaj się cieszę, jestem dumny, że w Popowie zajmują czołowe miejsce, mówię o trampkarzach i ja bym nie chciał, żeby czy kultura, sport gdzieś zaginęła, a szczególnie w Gminie Lipno. Tak, że na sport i na tą piłkę nożną, tak jak w Popowie jest, bo w Brzeźnie też miałem, ale niestety wyludnienie jest, tak, że mniejszy udział jest sportu, ale ja jestem za tym, żeby te autobusy naprawdę jeździły za darmo dla dzieciaków, bo ktoś to się tym zajmuje, to ja nie wiem, czy od tego dziecka by brał chociaż nawet i po złotówce, złotówce wyjazdów jest np. dwa miesiące grają w sezonie. 

Tak, że to by było naprawdę wierzcie mi Drodzy Państwo, nawet tą złotówkę temu dzieciakowi jak dostanie to jest bardzo szczęśliwy. Tak, że to już uszanujmy to, żeby naprawdę jeździły jeszcze za darmo te autobusy. Dziękuję bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie przewodniczący, Szanowni Państwo, ja nie mam najmniejszej wątpliwości, że sport, kultura powinny się rozwijać i trzeba to podzielić równo, ale jeszcze mamy na to czas. Tylko jedna rzecz mnie niepokoi, te dokumenty, które tu Kolega wyciągnął to powinna Komisja Rewizyjna na pewno wyciągnąć i Pani Skarbnik to powiedziała. Ale Proszę Państwa, no miałem okazję zajrzeć do tych dokumentów, to co zobaczyłem te karty drogowe, ich prowadzenie, wypełnianie to jest sprawa, przepraszam za wyrażenie, śmierdząca.

Jak kierowca sam może wystawiać sobie karty, nie potwierdzane przyjazdy, wyjazdy, nic, nie ma nic, gdzie kupił paliwo, jaki rachunek, no brakuje.

Przecież to są rzeczy straszne, tak nie może być. Przypomnijcie sobie Państwo, że swego czasu chciałem przeszkolić nieodpłatnie jako osoba posiadająca uprawnienia, naszych kierowców łącznie z jednym punktem właśnie prowadzenia dokumentacji. Nie zostało to przyjęte, a dzisiaj to co ja widzę w kartach, Państwo się orientujecie, ja mam doczynienia z samochodami, bo w tej branży tylko i wyłącznie pracuję, można powiedzieć, że od najmłodszych lat. Ja wiem jak należy rozliczać karty, jak prowadzić całą dokumentację STS-u tzw., wiem dokładnie, żeby nikt nam się nie przyczepił, papier jest cierpliwy, tam można napisać te wszystkie wyjazdy dokładnie i nikt nam się nie przyczepi z całym szacunkiem do Kolegi Skoniecznego, jeżeli tam będzie napisane tak, jak powinno być.

Kolejna rzecz, którą chciałem tu poruszyć, też dotyczy naszego porządku, przepraszam i bałaganu, ale to chodzi o nasze dobro, ja nie chciałbym Proszę Państwa i nie życzę, żeby coś takiego, Panie Mątowski, przyjechało do nas jak Inspekcja Gospodarki Samochodowej, nie wiem czy Państwo wiecie, w tym tygodniu w Województwie Kujawsko-Pomorskim właśnie SA kontrolowane autobusy szkolne, nie tylko autobusy, dokumentacja, Ci pospolici Krokodyle, bo tak ich nazywają- maja zielone mundury, maja prawo wejść i sprawdzić całą dokumentację, nie życzę, żeby weszli i sprawdzili, bo ja wiem co potrafią zrobić i idą konsekwencje finansowe z tego tytułu, bo mnie Inspekcja kontroluje.

Kolejna sprawa- kasacji samochodów. Też tu jest sprawa Kochana Komisja Rewizyjna, jeżeli samochód się kasuje, Proszę Państwa, który został wyeksploatowany, to tylko wiadomo na określone złomowisko, któremu Wojewoda wydał zezwolenie na przyjmowanie i oczywiście ta kasacja kosztuje, z tym, że z tego samochodu a konkretnie w przypadku samochodu strażackiego, należy pozyskać ramę samochodową, tam gdzie jest numer identyfikacyjny tzw. VIN, nieraz punkty kasacyjne części ramy biorą, w zależności od typu ramy, ale załóżmy, że całą ramę powinno się dostarczyć, a reszta to jest nasza. Gdzie jest kwit ze złomu? Nic, silnik, skrzynia biegów, tylny most, koła, instalacja, skrzynia- wszystko, gdzie to jest? Nie wiem, przecież to my sami sobie robimy bałagan. Jeżeli teraz ja o tym mówię, to też proszę nie mieć Broń Boże pretensji, uważam, tylko starajmy się robić porządnie. Dziękuję.

Przepraszam bardzo, jeszcze jeden punkt mi uciekł.  Norma zużycia paliwa, ja też o tym – no 25 litrów na 100 km przy silnikach typu 1142, bo takie są o pojemności 6482 cm to jest Proszę Państwa, potąd.  20-21 litrów, Proszę Państwa to są PKS-y i jeszcze placowe za oszczędności  i proszę mi nie wmawiać, że PKS jeździ po twardym.

Ta norma jest za wysoka, tam są potężne pieniądze, jeżeli już, nie mogę tego udowodnić, ale już ten kierowca tego paliwa chce wziąć, to niech weźmie tymi palcami,  Anie całymi garściami, bo nie upilnujemy, na pewno. Dziękuję”.

Kierownik GOPS- „ Wysoka Rado, ja chciałam zabrać głos odnośnie wypowiedzi Pana Radnego Skoniecznego, który mówił odnośnie zasiłków.

Nie ta dawno w Pomocy społecznej miałam kontrolę Komisji Rewizyjnej i chyba Komisja Rewizyjna potwierdzi mój wywód, że wysokości zasiłków są różne, ale to nie jest tak, jak właśnie, jak Państwo mówicie, że my wypłacamy zasiłki w wysokości np. 200 zł, tak są i w wysokości 200 zł, 20 zł- są sporadycznie Panie Radny Skonieczny, sporadycznie, jeżeli ktoś ma wysoki dochód, to tak, to jest taki zasiłek, a Pan dokładnie wie, że i wypłacane są w wysokości 1.000 zł. Jest dla mnie p[przykre tzn. obliguje mnie Ustawa o pomocy społecznej, że mogłabym, żebym Państwu mogła np.  podać kto z czego korzysta- nie mogę tego podać, ale mogę podać wysokości jakie są i na pewno poprze mnie Komisja Rewizyjna, poprze mnie Pani Księgowa, bo z sufitu tego nie biorę, zasiłki są w różnych kwotach i to nie w małych, bo są i 500 i 1000 i Proszę Państwa przy świadczeniach rodzinnych tak było, że np. jak były podwójne wypłaty to ludzie dostali 4.000 zasiłku, gdzie doszło do tragedii, a takich zasiłków jest mnóstwo i to właśnie wypłaca pomoc społeczna, nikt więcej tylko pomoc społeczna. I to są naprawdę, Proszę Państwa, sporadyczne przypadku gdzie jest wypłacane 20 zł, jeszcze raz mówię, jeżeli jest wysoki dochód, ktoś ma wysokie kryterium dochodowe, to zasiłek jest oczywiście 20 zł i się ubiega o pomoc.

Są zasiłki w różnych wysokościach od 20 do 1.500 nawet i do dwóch przeszło, bo i do tego trzeba zaliczyć np. różnego rodzaju renty, tak, że nie są to zasiłki w tak minimalnych kwotach wypłacane.

Poza tym chciałem jeszcze ustosunkować się odnośnie tych długich kolejek w kasie. Więc tak, wypłacany, jest dzień, gdzie podopieczni stali, jeżeli wypłacane są stałe zasiłki to oni wiedzą, że 25, 26 mogą przychodzić po wypłatę tych świadczeń. I uważam, że tu nie ma najmniejszego problemu. Natomiast jeżeli są wypłacane zasiłki okresowe, to nasi podopieczni przychodzą już o godz. 7 rano, stoją pod drzwiami i czekają. Ja już kilkakrotnie rozmawiałam z pracownikami socjalnymi, żeby z tymi ludźmi rozmawiać, bo przecież wypłata zasiłków następuje o godz. 11, bo trzeba te pieniądze pobrać z Banku, czy o 9-tej i ludzie dokładnie o tym wiedzą ale tak- od rana to jest właśnie taka tzn. trudno mi jest powiedzieć czego Ci ludzie o 7 rano przychodzą. Wejść np. rano u nas na parterze, jest pomoc społeczna i nieraz jest ciężko, bo np. od dymu papierosowego; ludzie, którzy korzystają z pomocy społecznej palą, więc stać ich na to jest i oni czekają np. do godz. 9. Nie wiem czy wymieniają między sobą jakieś zadania, no trudno mi jest powiedzieć, ale ja Panie Radny Skonieczny, ja nie mogę np. powiedzieć Proszę Pana po co Pan przyszedł o 7-mej. Ja już tak skłonna byłam rozmawiać z pracownikami, żeby tym ludziom powiedzieć Ty przyjdź np. o 9-tej, Ty o 10-tej czy o 11-tej, no o której przyjdą to są, my nie jesteśmy w stanie powiedzieć Proszę Pana po co Pan przyszedł, to są nasi ludzie i o której godzinie chcą, przychodzą.

Wypłata jest np. no ile, no przy zasiłkach jednorazowych, jeżeli wypłaty robimy dla 10 osób, dla 20 nie wiem czy to jest aż taka kolejka.

Przy zasiłkach okresowych może są np. no dłuższe kolejki, ale przecież Ci podopieczni oni biorą co miesiąc i wiedzą jak jest. Ale oni się, no nie wiem, może chcą się spotykać, a my tego im nie zabronimy. Dziękuję bardzo”.

Radny Chojnicki Ryszard –„Panie Przewodniczący, Proszę Państwa chciałem potwierdzić to, co Kierowniczka mówiła, że Komisja Rewizyjna pracowała dość obszernie i długo na temat oświadczeń, no dowodem tego jest protokół dość obszernie napisany. Druga sprawa, ja chciałem przypomnieć, że Komisja Rewizyjna pracuje według przyjętego planu rocznego, a nawet stara się więcej, jak jest plan roczny, bo potykaliśmy się bardzo dużo razy, a ponadto jeszcze oprócz tego planu to na niosek Przewodniczącego, jeśli taki wniosek Przewodniczącego zapadnie, że taka konieczność nad tymi kartami, ja nie widzę przeszkód, żeby Komisja nie pracowała, no do tego w końcu jesteśmy, ale mówię według planu lub na wniosek Przewodniczącego.

Jeszcze chciałem się odnieść do tych autobusów, no nie wiem czy, to jest moje spostrzeżenie, moje odczucie, jeśli będzie taka uchwała wywoływana o płacenie za autobusy przez dzieci na pewno będę głosował na NIE; Dlaczego? Przecież dzieci to są naprawdę, jak tu Kolega Sołtys mówił, są biedne, Dyrektorzy Szkół, Szkoły są też biedne, Dyrektorzy Szkół szukają sponsorów, żeby gdzieś to dziecko mogło tam na jakiś bilet wejść, już nie mówię o tej podróży; ja na zasadzie swojej wsi, swojego miejsca zamieszkania wiem, Pani Dyrektor robi wszystko i właśnie ten autobus to jest może taką furtką, ścieżką, że te dzieci mogą jechać, bo ktoś tam z Kruszyna z lotniska zafundują dzieciom jakiś obiad, a ten autobus i dzieci mogą jechać i faktycznie czy ta złotówka czy te dwa dla niektórych może dadzą i 5 zł, ale niektórych nie stać. Na pewno jeśli taką uchwałę wywołamy będę glosował PRZECIW, zresztą na pewno Pan Wójt powie – Rada uchwaliła, a ja jako Radny w terenie”.

Radny Kowalski Jan – „Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, jeżeli chodzi o samochód strażacki – z samochodu zabraliśmy beczkę, zrobiliśmy sobie szambo, która jeszcze się nadawała jako na szambo, mogła być, reszta to była na złom; zgłosiłem tutaj do Lipna do Pana Sowy, powiedział, że przyśle ludzi, przyjechali ludzi rozebrali, zabrali i samochód został skasowany. Zaświadczenie zostało wydane, było w Starostwie , samochód wyrejestrowany.

Czy my jakie pieniążki mamy i o robimy z pieniążkami Panie Skonieczny, to jest nasza sprawa i my z pieniążków się rozliczamy. Jak był Pan na wyborach Sołtysa, prosiłem, że jeżeli ktoś ma ochotę, proszę bardzo przyjechać na Walne Zebranie, drzwi dla każdego otwarte, można się przekonać co my robimy z pieniążków.

Ale robimy choinkę dla dzieci- przekazujemy 1000 zł, jeżeli już Pan tak chce wiedzieć, 1000 zł przekazujemy dla dzieci; w styczniu choinkę jak robimy.

Teraz dzień strażaka, organizujemy w Ostrowitem, składamy się Ostrowite Ostrowie my i tak wspólnie razem robimy taką – mszę zakupujemy, na to przeznaczamy pieniążki.

Teraz no mamy takie remonty nie remonty to robimy wszystko ze swoich pieniążków, oprócz samochodu, paliwa, węży.

Zrobiliśmy łazienki sobie, mamy nowe zrobione. Tak, że tam nie narzekamy, nie nalegamy Gminę, żebyśmy dostali.

Druga sprawa, jedzie Pan na wycieczkę z ludźmi, jedzie Pan do Otwocka, zbiera Pan pieniążki na kierowcę, zbierze Pan 80 zł, 20 kierowcy , 60 dla siebie Pan bierze na obiad. Czy to mnie interesuje to? A Pana nasze sprawy interesują”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Panie Przewodniczący, chciałem po prostu co mi uciekło. Po prostu zaczyna być ogromną sprawą woda w Ignacowie, wiadomo, że to Sołectwo nie zostało zwodociągowane, wiadomo, że są czynione pewne prace przygotowawcze po to,  by sporządzić dokumentacje techniczną.

Proszę Państwa deficyt zaczyna dotykać coraz większe, więcej gospodarstw, nie możecie Państwo mieć żadnych pretensji, że pobierają z wodociągu wiejskiego z hydrantu koło mnie, udostępniony on jest.

Przyjeżdżają, beczkami wożą. Podjął się tam pomocy sąsiedzkiej sąsiad, no wozi tej właśnie nieszczęsnej jednej rodzinie, ale nie możemy tego zostawić na jakiś późniejszy okres czasu. Chciałbym zwrócić tu uwagę Panu Wójtowi i Radnym, żeby w przyszłorocznym budżecie zagwarantować środki na dokończenie wodociągowanie Ignackowo, bo to zaczyna być problem i co więcej nie dotyczy to może aż tak bardzo gospodarstw, bo też po części, al. Nieruchomości, gdzie nie maja możliwości sobie przywieźć wody ani przynieść wody, no przynieść to by jeszcze.

Natomiast tutaj Panie Kowalski, źle się dzieje, że Pan takie tam osobiste jakieś dygresje w stosunku do mnie łoży. Jest zasadą, że na wyjazdach, które organizuje Stowarzyszenie Sołtysów, ja jestem tym odpowiedzialna osobą za finansowanie tego całego wyjazdu, nie zbierałem na kierowcę i to nie jest 80 zł Panie Kowalski, ale niech Pan nie robi ze mnie złodzieja, jak na poprzedniej sesji czy na obecnej i nie chciałbym, żeby nasze jakieś animozje osobiste przeradzały się na forum Rady. Jeżeli ma Pan coś do mnie to proszę przyjść i porozmawiać.

Natomiast jestem przeciwny właśnie zbieraniu na kierowcę, na ostatnim wyjeździe nie ja zebrałem, Pani Nawojska, ja mówię jak chcesz to zbieraj, było chyba 35 zł dla dwóch kierowców i nie Skonieczny, Skonieczny nie bierze dla siebie złotówki, wprost przeciwnie, również łozy na tych, jeżeli chodzi o sprawy finansowe. Jeżeli chce Kolega udostępnię materiały, rozliczam się z każdej, z każdego wyjazdu i co więcej, również poszukuję sponsorów na te swoje wyjazdy, no niestety, ale tego , tego przytyku nie mogę przyjąć Panie Kowalski, ale ja nie jestem synem obraźnika, ja się nie obrażam,  nie można Panie Kowalski kogoś na forum Rady obrażać, a nawet oskarżać”.

Sołtys z Tomaszewa –„ Wysoka Rado, Szanowni Zebrani, ja tu mam taka spraw, u nas na tablicach nie ma Tomaszewa- jest Ryszewek i szkoła jest w Ryszewku, choć to jest jedna wieś, jedno sołectwo Tomaszewo. Szkoła jeszcze pozostała jaki szkoła była dawno Ryszewek jeszcze przed wojną i ten Ryszewek został. Ale od wojny wsi Ryszewek już nie ma , to jest włączone w jedno sołectwo Tomaszewo, Tomaszewo teraz postawiona tablica informacyjna na Tomaszewo, tam jak dawniej było śmietnisko – Ryszewek.

Teren zabudowany u nas w Tomaszowie jest Ryszewek. Ludzie przyjezdni, jest sklep, jest masarnia, ludzie przyjeżdżają są w Tomaszowie i pytają jak dojechać do Tomaszewa.

Prośba, żeby napisać tablicę Tomaszewo, żeby było wiadomo”.

Wójt Gminy – „Panie Sołtysie ponieważ nie my żeśmy ustawiali kierunkowskazy w kierunku miejscowości ponieważ to ustawiał Powiat na drodze powiatowej i ustawili w kierunku Ryszewek ponieważ no bardziej znany ten Ryszewek jest ze względu na to, że Szkoła jest.

Ale myślę, że w przyszłości podejmiemy chyba uchwałę w sprawie zmiany siedziby szkoły i miejscowości, określimy, że no Ryszewka po prostu nie ma. Bo tak naprawdę to jego faktycznie nie ma ale pozostałości tak zostało, z tym, że u nas jaszcze w Gminie istnieje Aleksandrowi, którego też nie mamy, przez długi czas żeśmy się zastanawiali gdzie to Aleksandrowi jest, a okazuje się, że to Aleksandrowi to jest ul. Aleksandrowska. Dlatego wiele tych pozostałości jest, tak jak były Spliny, te Spliny też zginęły, a patrzę na dworcu autobusowym- autobus przez Spliny do Włocławka. Wiele rzeczy takich pozmieniamy prawdopodobnie będziemy musieli się do tego przyłożyć i podjąć uchwałę o zmianie siedziby i szkoły jednocześnie i miejscowości, że po prostu Ryszewek nie istnieje”.

Radca Prawny – „ Jeżeli można tytułem uzupełnienia jeszcze, Proszę Państwa to jest jeszcze takich przypadków to będzie – Aleksandrowska - raz, Lipno tam w kierunku na Jastrzębie – dwa, Karnkowo Oś. Nowe – Statystyka nie potrafi zrozumieć, że jest Osiedle, ma być ulica i w tej chwili wojujemy się ze Statystyką, bo to głównie kwestie statystyczne są. Żeby to zrobić, to będzie kosztowało, żeby taką drobną rzecz naprawić, żeby Ryszewek zniknął, poważnie w miliony, bo to wymaga map, całej dokumentacji. Należy powiedzieć, że w  niektórych statystykach Lipno sięga do Okręgu, że stadion jest na terenie Gminy lub na terenie Miasta, to się buja w zależności jak było, a cała rzecz polega na tym, ze w swoim czasie były strefy podatkowe i że tak powiem na szybko zmieniano nazewnictwa a za tym nie szły papiery i dokumentacja i teraz inaczej jest u nas, a inaczej jest w Statystyce, żeby to uporządkować trzeba by od nowa robić mapy, okręgi geodezyjne, bo nie takie proste zmienić nazwę miejscowości. To był tzw. przysiółek i być może trzeba przerabiać wszystkie okręgi geodezyjne. Tak, że to jest skomplikowana rzecz”.

Kierownik RGK- „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, korzystając tutaj z możliwości chciałem przekazać ogłoszenie, że 15  Zakład Energetyczny w Rypinie wyłącza prąd w Głodowie, a w Głodowie jest stacja uzdatniania wody i tamten teren miał problemy z wodą w godz. 7-15”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ponieważ ja poprzednio, poprzedniej sesji wnosiłem o sprawdzenie przez Komisje Rewizyjną oświadczeń majątkowych i w związku z tym otrzymaliśmy informację od Pana Wójta i od Pani Przewodniczącej o tym fakcie  no i fajna rzecz, że wszyscy to wyrobili się w terminie, tylko nie rozumiem zdania, że w/w osoby z wyjątkiem mojej osoby, która zgodnie z przepisami składa przedmiotowe oświadczenie do Wojewody Kujawsko-Pomorskiego złożyli oświadczenia wraz z zeznaniami podatkowymi w terminie. To znaczy że co, Pan złożył nie w terminie. Z tego tak wynika. A to, że Pan składa do Wojewody i Przewodnicząca to my wiemy, nie musiał Pan o tym informować. Inna rzecz jest tego typu, że te informacje powinny się ukazać na BIP-ie odpowiednio wcześniej, a Pana oświadczenie dopiero ukazało się 26 października czyli kilka dni temu. To nie jest dobry sygnał i nie jest, nie służy to niczemu dobremu.

Mam jeszcze taka pewną wątpliwość, którą mam nadzieję rozwieje mi Pani Księgowa ponieważ pensje Pana Wójta, którą żeśmy ustalali 24.02.2003 r. składała się ze składników takich jak – pracownicze, funkcyjne, specjalne i stażowe i to wszystko dawało kwotę niezupełnie 7 tyś. pomnożone to przez 13, to daje nam to kwotę 91 tyś. natomiast w zeznaniu Pana Wójta widnieje kwota 110.941zł to jest różnica ok. 20.000 i możliwe, że była jakaś jubileuszówka, nie wiem, ale jest znaczna rozbieżność, rozbieżność Pana Wójta utrzymujemy z podatkowych pieniążków,  więc o to pytam. Również chciałem jeszcze powiedzieć, prosić, żeby Pan Wójt zwrócił uwagę pracownikom, iż w oświadczeniach majątkowych raczej podaje się wynagrodzenie w formie brutto, bo w sklepie się nie kupuje masła bez VAT-u tylko razem z VAT-em, żeby to nie prowadzało jakichś tam rozbieżności czy niejasności, powinno to być w formie brutto, bo tak jak to zrobił Pan Wójt.

I moja jeszcze dygresja trochę osobista, byłem jako, że kiedyś miałem sprawę publiczną faktycznie no do Pana Mecenasa i na pytanie gdzie jest Pan Mecenas dostałem odpowiedź szokującą, że Pan Mecenas to jest do mojej dyspozycji, a nie do Pana Radnego. Otóż chciałem Panu Wójtowi powiedzieć, że do Pana wyłącznej dyspozycji to jest Pan Radke, którego Pan opłaca, natomiast myślę, że Pan Mecenas zatrudniony z publicznych pieniążków ma prawo, nie wiem czy obowiązek, udzielić informacji Radnemu. Odnośnie rodzaju informacji ja z Panem nie rozmawiałem, więc proszę na przyszłość nie robić ni afrontu, bo Wójt zrobił mi afront przy osobie, która była mi bardzo bliska a była ze mną i było mi wstyd i za Pana i za Gminę, którą też akurat częściowo reprezentuję. Dziękuję”.

Skarbnik Gminy – „ Odnośnie pytania, tak rzeczywiści Pan Wójt miał w ubiegłym roku nagrodę jubileuszową”.

Radny Okoński Krzysztof – „Dziękuję bardzo, wszystko jest w porządku”.

Przewodniczący Rady –„ Chcę jeszcze poinformować, że resztę możemy jeszcze przygotować szczegółowo sobie i będzie jeszcze w tym miesiącu prawdopodobnie jeszcze jedna sesja, bardzo proszę, jeżeli jeszcze jakieś sprawy zostaną, to rozpatrzymy na następnej sesji.

Uważam, że Komisja rozpatrzy sprawę Pana Kwiatkowskiego, na następnej sesji przedstawi dokumenty.

Jeszcze przekażemy sprawę Komisji Rewizyjnej chociaż no nie wiem, czy akurat to, czy warto, bo uważam, że jeżeli takie dokumenty można sprawdzić, jak tu mówi Pan Wyrzykowski i bardzo dobrze, cieszę się z tego, że to wyszło z Urzędu Gminy, że Radny może to sprawdzić, ale uważam, ż ja bym sobie nie pozwolił w moim przedsiębiorstwie, żeby to każdy wchodził i to oglądał, chociaż bardzo dobrze, ze to wyszło na jaw i to trzeba, ja uważam, że to trzeba sprawdzić.

Ale jeżeli codziennie każdy Radny będzie szedł do Gminy i wyciągał jakieś faktury, no to Kochani, o ja nie wiem. Bo ja uważam, że to sprawa dla Komisji Rewizyjnej chyba i każdy Radny jeśli zgłosi to Komisja to sprawdzi, uważa, że tak nie powinno być, żeby każdy Radny”

Wójt Gminy – „ Proszę Państwa króciutko odpowiem, informację udzielał będę jeżeli się zwraca Przewodniczący Komisji lub na Komisję  i Komisja, na Komisję jest to tego oddelegowany z tematem pracownik i wyjaśni każdą sprawę. Natomiast na poszczególne, poszczególnym Radnym bezpośrednio informacji,  Kierownicy maja powiedziane, nie udzielamy. Przepraszam bardzo, są Komisje”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Panie Wójcie, przecież Konstytucja nam to gwarantuje, co Pan obala Konstytucję Panie Wójcie”.

Wójt Gminy – „ Następna sprawa, Szroni Państwo, ponieważ 10 –tego jest otwarcie tego obiektu i przekazanie do użytku szkole, zapraszam wszystkich na godzinę 9 30 jest msza święta w Kaplicy, potem przejście do tego budynku, otwarcie, poświęcenie sztandaru i nadanie imienia Zespołowi Szkół w Radomicach.

Tak, że wszystkich zapraszam na 9 30 w Kaplicy w Radomicach.”

Ad. pkt 

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XVI sesji zakończono.

Przewodniczący Rady podziękował obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz 
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